Š 


Elektryfikacja 5 gromad 
w powiecie bytowskim 
UCHWAŁA PREZYDIUM RZĄDU 


Autochtoniczna ludność gromad: 


Przewóz, Kłączno. Sominy, 


Osława-Dąbrowa | Czarna Dąbrowa, gm. Studzienice, pow. By- 
tów, woj. koszalińskie — przez wiele pokoleń odznaczała się bo- 
haterską postawą w walce z naporem germanizacyjnym zaborcy. 

Gospodarstwa autochtonów znajdowały się, w wyniku celowo 
prowadzonej antypolskiej polityki ówczesnych władz niemiec- 


kich — w stanie prawie całkowitej ruiny gospodarczej. 


Dopiero 


po wyzwołenin — poważna liczba chłopów wyremontewa!a luh 
odbudowała zagrody przy pomocy Państwa, które udzieliło im 
bezzwrotnych zapomóg pieniężnych. 

Przedmiotem szczególnej troski mało i średniorolnych chlo- 


pów oraz robotników leśnych — 
był brak światła elektrycznego. 


Biorąc pod uwagę. że ludność gromad: 


cji zachowała swą świadomość narodową, 


mieszkańców tych 5 gromad — 
Przewóz, Kłączno, 


a obecnie z różnych 


Qsława-Dąbhrowa. Czarna Dąbrowa i Sominy, mimo germaniza- | 
| 
| 


akcji ozólnopaństwowych į lokal 


nych wywiązuje się wzorowo — 


Prezydium Rządu powzięło na ostatnim posiedzeniu uchwałę w | 


sprawie zelektryfikowania tych 


Dia uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta leŚśw 
ji - 


gromad. 


| Warszawa, środa 19 marca 1952 r. 


Nr 67 (585) B 


Cena 15 gr. 


ieia 1 Maja 


Zaoszczędzimy w ciągu całego roku 5 proc. paliwa 


i wcześniej zakończymy siewy 
— piszą młodzi traktorzyści z POM-ów woj. łódzkiego 


W zobowiązaniach, podejmnawanych na cześć 60 rocznicy urodzin tow, Bieruta i święta 1 Maja 
obnk troski n ilnściowy I jakościowy wzrost predukcji widać glęhoką troskę p pełniejsze zaspo- 
kojenie endziennych bytowych | kulturalnych potrzeb człowieka pracy. 

Jednocześnie napływają wiadomości o pomyślnym przebiegu już podjętych zobowiązań. 


ZMP-owcy — pracownicy 
POM-ów woj. lódzkiego zebra- 
ni na naradzie wojewódzkiej w 
Łodzi, wystosowali do Prezy- 
denta RP Bolesława BIERUTA 
list, w którym czytamy m. in.: 

„Dobrze rozumiemy jak wiel- 
kie 1 zaszczytne zadania spo- 
czywają na nas w walce o no- 
wą socjalistyczną wieś. 

Postanawiamy skuteczniej je- 
szcze wyjaśniać pracującym 
chłopom korzyści, łakie przyno- 
ei gospodarka zespołowa w rol- 
nictwie i maszynowa uprawa 
roli. Walczyć będziemy o jak 
najlepsze wykorzystanie sprzę- 
tu maszynowego przy uprawie 
ziemi w spółdzielniach produk- 
cyjnych j w indywidualnych go- 
epodarstwach chłopskich“, 

W dalszym ciągu listu młodzi 
traktorzyści piszą o swych zo- 
bowiązaniach i postanawiają m. 
in. w ciągu całego roku za- 
oszczędzić 5 proc. paliwa a za- 
dania tegorocznej akcji sicwnej 
wypełnić w krótszym czasie niż 
to przewidują plany. 

„Jednocześnie postanawiamy 
— czytamy w zakończeniu listu 
= jeszcze sumienniej pracować 
nad pogłębieniem swej świado- 
mości politycznej przez syste- 
matyczny udział w szkoleniu 
ideologicznym ZMP, aby każdy 
ZMP-owięc - traktorzysta był 
aktywnym krzewicielem socja- 
lstycznych idęi na terenie wsi”. 


Depesza Sekreta 
Węgierskiej Pa 
do Przewodnicz 

B. Bi 


Do Towarzysza Bolestawa BIERUTA, 


Zespół pracowni arehitekto- 
nicznej Miastoprojekt — Stolica 
uchwalił wysłanie następujące- 
go listu do Prezydenta: 

Z Tobą, Pierwszym Prezyden- 
tem Polski Ludowej i Przewod- 


niczącym KC PZPR, wiąże się 
najściślej bohaterska wałka i 
zwycięstwa narodu polskiego. 


Wraz z Partią byłeś inicjatorem 
jentuzjastycznej budowy naszej 
ukochanej, piękniejszej Warsza- 
wy. 
Twoje doniosle wskazania wy- | 


powiedzialnej pracy dźwigania 
z gruzów osiedli, szkół, teatrów, | 
dźwigania wzwyż kultury naro- 
du polskiego. 

Dla uczczenia dnia Twoich 
urodzin i zbliżającego się Świę- 
ta Pracy zobowiązujemy się: 

Frzyspieszyć wykonanie doku- 
mentacji technicznej dla obiek- 
tów realizowanych w r. 1952: 
dla MDM — o 18 dni. dla osie- 
dla Mirów — o 14 dni, dla Gro- 
chowa — o 11 dni, dla Nowego 
i Miasta — o 10 dni, dla Nowego 
Światu — o 10 dni, dla Moko- 
towa, — o 9 dni. dla Pragi — o 
5 dni, dla Starego Miasta — 0 
3 dni, dla Placu Dzierżyńskiego 
— o 2 dni, dla osiedla Ochota 
— o 2 dni. 

Podnicść jakość I ekonomiez- 
ność projektów — m. in. przez 


rza Generalnego 
rtii Pracujący-a 
qcego KC PZPR 


eruta 


Przewodniczącego Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej 


Proszę o przyjęcie moich gorących podziękowań 


za przesłane mi przez Was serdeczne życzenia i po- 
zdrowienia z okazji 60-lecia moich urodzin. 


NE BAKOSI, 


ścisłą ich kontrolę na naradach | 
technicznych. przez przejście na. 


l 
| 


tyczają nam drogę w naszej od- | 


pracę zespołową w tych pracow- nicznej, 


niach, w 
pracowano indywidualnie. 


Rozbudować pomoce naukowe 
w postaci — biblioteki, wyposa- 
żonej przede wszystkim w pol- 
ską i radziecką literaturę tech- 
niczną. służby informacji tech- 
uwzględniającej 


|dowlanej. 


Założyć gabinet materiałów 
hndowlanych do 1 maja. 
W wyniku zobowiązań za- 


oszczędzimy 5345 roboczo-dnió- 
wek. co pozwoli na wykonanie 


A naj- |dodatkowej dokumentacji tech- 
których dotychczas nowsze zdobycze techniki bu- nicznej dla kubatury 140 tysię- 


cy metrów sześć. 


_ Dziewczęta z trójek włókniarskich dotrzymują danego słowa 


INFORMACJA WŁASNA) 


„Ledwo wejdzie się do hal produkcyjnych Państwowych Zakiadów Przemysłu Bawelniane- 
go im. Marchlewskiego w Łodzi. od razu wiadomo. że tamtejsza załoga realizuje z zapałem zobo- 
wiązania podjęte z okazji urodzin Towarzysza Rieruta i Święta 1 Maja. Mówią o tym wl- 
szące nad krosnami transparenty, tabliczki z tekstami zobowiązań. Fabryka Sprawia wrażenia 


odświętne — czerwienią się proporce przy warsztatach, 


biało-czerwone chorągiewki. 


Załoga pracuje w skupieniu. 
Szkoda każdej zmarnowanej 
minuty. Zobowiązanie jest po- 


ważne j trzeba wiele wysiłku. 
by je z honorem wykonać 
Brzmi ono: podniesieęmy wy- 


dajność pracy i w ten sposób 
zaoszczędzimy 880 tys. złotych. 

W wykonywaniu zobowiązań 
przoduje młodzież. 


Np. w tkalni.. Tuż przy wej- 
ściu pracuje sportowo - produk- 


Kędziak. która zobowiązała się 
wykonać 400 m tkaniny ponad 
plan, Nad 18 krosnami ustawio- 
nymi w dwuszeregu widnieje 
transparent z napisem, mówią- 
cym o tym. że młodzi pracują 
systemem trójkowym, że stosują 
nawe formy pracy. 

— Nie łatwo idzie, mówi bry- 
gadzistka. Trzeba bardzo uwa- 
żać na zrywy i prawidłowe ru- 
chy przy wiązaniu. Ale dajemy 
sobie radę. Nasza brygada wy- 


rabia dziennie od 118—120 proc. 


normy. Krosna ciągłe są w ru- 
chu. Nie ma obniżających pro- 
dukcje postojów. Zresztą wszy- 
stkie trudności są do pokonania. 
zwłaszcza jeśli przez ich przeła- 
manie pragniemy uczcić uro- 
dziny naszego ukochanego Nau 
czyciela, Towarzysza Bieruta... 


Krystyna Brandy młoda 
tkaczka z tej samej trójki, ści- 


skając w ręku przed chwilą na- | 


pchnięte czółenko dodaje: — 
pewno. że nie łatwo osiągać 


Rozpalajcie w sercach żolnierzy 
miłość do narodu i sił postępu 


Z przemówienia wiceministra Obrony Narodowej 
gen. Naszkowskiego na promocji oficerów pońltycznych WP 


ysta promocja oficerów politycznych Wojska Polskiego, 


Dnia 16 bm, odbyła się urocz 


Po odczytaniu rozkazu Ministra Obrony Narodow 
skiego o mianowaniu oficerami a € 
lityeznego W P. o nagrodzeniu przodujących w wyszk 


moment promocji, r 
Fo uroczystej promocji wyró 


Towarzysze Oficerowie! 
Kierujemy Was na jeden z 
wysuniętych odcinków naszego 


frontu — frontu wałki o pokój | 


i socjalizm Jako oficerowie po- 
litycznt będziecie bowiem pra- 
cować nad umocnieniem siły 
obronnej naszej Ojczyzny Idzie 
cie zatem do pracy partyjno-90- 
litycznej., którą wielu z Was 
poznało już w życiu cywilnym 
Jednakże musicie pamiętać, że 
praca partyjno-polityczna tylko 
wiedy jest skuteczna, gdy meto- 
dy i formy tej pracy są umiejęt- 
nie dostosowane do warunków 
terenu. do zadań, które należy 
realizować, 


W Wojsku, gdzie podstawo- 
wym ceiementem zwartości i si- 
ły jest wola dowódcy, zasada 
jednoosobowego kierownictwa i 
żeiazna świadoma dyscyplina. 
rola organizacji partyjnych i 
ZMP-owskichb polega na mobili- 
zowaniu członków Fartii i ZMP. 
owców, na oddziaływaniu na 
bezpartyjnych w kierunku roz- 
woju masowego przodownictwa 
w wyszkoleniu i dyscyplinie 
W tych warunkach wszystkie 
dzwignie. którymi dysponuje 
Partia a więc również potężny 
oręż krytyki i samokrytyki 
muszą być nakierowane na u- 
macnianie autorytetu dowódców 
— przedstawicieli władzy ludo- 
wej w Wojsku, na budzenie 
axtywności żołnierzy w służbie 
dla Ojczvznv na rozpalanie w 
ich sercach świętych uczuć mi- 
łaści "emi ojczystej swego na- 
rodu į wszystkich sił postępu. 


Nowy dom akade 
W Gdańsku - Wrzeszczu mło- 
dzież studiująca na wyższych 


uczelniach Wytrzeża otrzymała 
dom akademicki. 


Nawoaddany da użytku dom 
akademicki ma 116 czteroaso- 
bowych pokojów. Wyposażony 
jest w nowoczesne urządzenia, 


- 


żniający się w wyszkolenia 


| świętych uczuć pogardy | niena- 
wiści dla wstecznictwa, dla 
zbrodniczych sił agresji, dla a- 
merykańskieb ludobójców sto- 
|sujących broń bakteriolog:czną, 
dyszących żądzą zatopienia ludz- 
kości w morzu krwi i nłe- 
szczęść 

Zasada żelaznej dyscypliny. że- 
laznego porządku wojskowego 
w Wojsku Ludowym. nie tylka 
nie jest sprzeczna z postulatem 
przekonywania, wychowywania 
poprzez pracę polityczną. lecz 


przeciwnie. zakłada go. I 
dlatego umiejetne łączenie 
czynnika wymagalności 7 u- 
nikaniem wszelkiego komen- 


derowania w pracy masowo po- 
litycznej winno być podstawową 
wytyczną w Waszej pracy. || 

Nasz udzia! udział Lu- 
dowego Wojska w umacnianiu 
sił pokoju. to podnoszenie na 
wciąż wyższy poziom wyszkole- 
nia bojowegn i polilycznego, u- 
stawiczne doskonalenie umiejet- 
ności naszej kadry. poglchianie 
wiedzy w dziedzinie marksizmu- 
leninizmu i stalinowskiej nauki 
wojennej. W ten sposób poma- 
gamy naszej bohaterskiej kla- 
sie robotniczej, caiemu narodowi 
w utrwalaniu i rozwijaniu tych 
wspaniałych zdobyczy, których 
odzwierciedleniem jest projekt 
naszej Konstytucji 

Życzę Wam. mlodzi nficero- 
wie. pomyślnych wyników w 
Waszej odpowiedzialnej pracy 
dla dobra Folskiej Rzeczyposna- 
litej Ludowej. dla sprawy so- 
cjalizmu i pokoju. 


micki na Wybrzeżu 


posiada własną świetlicę. am- 
bulatorium lekarskie. sale kre- 
ślarskie i bibliotekę Czynn: 
jest też pralnia i łaźnia 464 stu 
dentów którzy dzięki wysiłko 
wi murarzy gdańskich zamie- 
szkali w nowvm domu, otrzy- 


mało wspaniałe warunki miesz- 
kaniowe, 


absolwenci 


ej Marszałka Polski Konstantego Rokossow- 
bsolwentów Szkoły oraz rozkazu szefa Głównego Zarządu Fo- 
oleniu słuchaczy, 


następuje uroczysty 


otrzymują nagrody. 


Armią Rad:iecką 
hutę. 


Niemców z huty 


sukcesy produkcyjne, ale... pa- 
miętamy zawsze o tym, że ży- 
cie Towarzysza Rieruta było bar 
dzo trudne. Nie cofnął się przed 
trudnościami. Nie cofnęli się 


konsekwentnie walczyli © prawo 
do pracy i dobrego życia dla 
nas wszystkich, obywateli Pol- 
ski Ludowej... 

W tkalni pracuje siedem tró- 
jek. Wszystkie pracują obecnie 


cyjna trójka tkacka kot. Janiny |;14 szybszych obrotach”. Prze- 


kraczają poważnie swoje dzien- 
ne plany. Np. trójka kol. Janiny 


wyprodukować 409 m «ukaninv 


czniey urodzin tawarzy 


Uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Metalowej we Wrocławiu po- 
stanowili m. in. zorganizować 5 
brygad uczniowskich dla pomo- 
cy okolicznym PGR-om i spół- 
dzielniom produkcyjnym w re- 
moncie maszyn podczas 
sennej akcji siewnej, oraz z 
zaoszczędzonego surowca, wy- 
remontować | rewolwerówkę i 
60 narzędzi, które przekażą Za- 


Świerzawie, 


Warsztaty szkolne Technikum 
Budowlanego zobowiązały się 
m. in. zbudować chodnik z 
kostki dookoła szkoły. 


| 
} 


| 
| 


Uciekajac, 
Nie dopuszezają do tego partyzanci, 
spotykają Błażeja Plewę (na zdjęciu). 
Plewa kocha swoje hutę i mimo grożącego mu ze strony Niemcóu 
niehezpieczeństu'n ani przez chwile nie przestał pełnić obowiązków 
stróża nocnego Tymczasem na ulicach miasteczka ludność już wi- 
ta entuzjastycznie — wkraczające oddziały radzieckie i polskie. 
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sztat stolarski wykona 225 ram 


do oprawy pomocy naukowych | 
i 25 skrzyń na odpadki, a war- | 


sztat mechaniczny odda do 
użytku internatu 150 łóżek że- 
laznych. 


Młodzież Zasadniczej Szkały 
Elektrycznej. w Bielsku Białej 
postanowiła wykonać dodatko- 
wo do dnia 17 kwietnia m. in 
3 tokarki do drzewa, wyremoan- 
tować strugarkę poprzeczną w 
warsztatach szkolnych, nawinąć 
dodatkowo 2 silniki do toka- 
rek własnych, 


chcą wysadzić 


również inni towarzysze, którzy | 


sadniczej Szkole Metalowej w. 


j 


Luczak. która zobowiązała się | dziemy Jego zaufania. 


l 


Dodatkowa produkcja i praca społeczna 
-10 czyn uczniów szkół zawodowych 


INFORMACIA WŁASN 4) 

Szkoły zawodowe za przykładem k!asv robotniczej. pracują- | 
cego chłopstwa podejmują zobowiązania dla uczczenia 60 ro- | 
7a Bieruta j Święta Tracy 1 Maja. 


| 


wio- | 


War- | m j 
| balna wartość powziętych zobo- 


| 


- Niemcy uciekają w popłochu z miasteczka przed nadchodzące 
w powietrz 
którzy po wyparch 
Blaże 


pstrzą się porozwieszane wszędzie 


ponad plan, wykonuje przeciet- 
nie 105 proc. normy. Trójka kol. 
Cecylii Pyrzych wykonuje 107 
proc. normy, Heleny Łipińskiej 
— 109 proc., Stanisławy Każ- 
mierczak od 116—124 proc. 
Najgorętszym życzeniem wszy- | 
stkich trójek jest przedtermino- | 
we zrealizowanie zobowiązania. | 
Pracujemy z zapałem. powia- 
dają członkowie załogi ZPB im. | 
Marchlewskiego. bo w liście do | 
Prezydenta daliśmy Mu nasze | 
włókniarskie słowo, że zwięk- | 


szymy wydajność i nie zawie 


J. PILICHOWSKI 


teren przy szkolnych warszta- 
tach mechanicznych. i 

Podobne zobowiązania pod- 
jela młodzież szkół zawado- 
wych w woj. białostockim. 
M. in. Zasadnicza Szkoła Me- 
talowa - Drzewna CUSZ w 
Augustowie wykona 10 wier- 
tarek ponad plan. Zasadnicza 
Szkola Metalowa w Goniądzu 
wykona do końca pierwszego: 
kwartału zamiast 20 sztuk bron 
sprężynowych 150 sztuk 
Zasadnicza Szkoła Metalowa w 
Gródku  przyśpieszy budowę 
warsztatu szkolnego i odda go 
do użytku dnia 1 maja br. Glo- | 


wiązań przez szkoły zasadnicze 
w woj. białostockim wynosi o- 
koło 250.000 zł. 

Uczniowie Technikum Budo- 
wy Samochodów w Warszawie 
podjęli szereg zobowiązań, m 
in. załoga działu montażowego 
warsztatów szkolnych postano- | 
wiła oddać do użytku 2 tokar- | 
ki na dzień I Maja Zespół mu- | 
zyczny, baletowy i recytator- 
ski Technikum postanowił dać 
występy artystyczne dla ludno- 
ści PGR w Powsinie pod War- 


uporządkować | szawą. 
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zbrojnym zamachem na 


uosobieniem tej drogi, jak 
go państwa. 


| spekulant 


sprzedaje mu 


zwartegą, roboczego kolektyw 


nierze wladz bezpieczeństwa. 


i (ZSL). 
| stwierdza na 


| jednak zająć biernej 
| wobec agresywnych planów śni 


,brenności naszego kraju. 
razem tego jest 
w 1952 r. na obronę narodową 


Jednak walka z sahotażem na kuźni oraz wplyw i 
kuźnia staje się zwartym kolekitywem. 

Wróg uderza w żywotny puokt huty — w aprowizacje. W magazynie huty 
huly samachody z mąką napada banda. Broniącym się robatnikom. 
Randa ponosi całkowitą klęskę. Gab 
pierwszy spust żelaza z odhudaowanezo pieca. 


Abrodniarzy = ped sąd 


SMED O WYŻ TE TOI 


narodów świata. 


,„„.A teraz druga mapa. Sa- 
niedaw- 
jest ona zakończona 
Codziennie przybywają na nie! 


nitarna. opracowana 
no. Nie 


nowe. czerwono zakreskowa- dzo podobne do tych, jakie 

ne obszary. 9 marca bylo ich spotyka się w Polsce oraz ja- 

22, ale wczoraj, ła jest 12 kieś insekty. bardzo przypo- 

marca, otrzymałem informa- minaiące znane u nas stono- 

cje, że jest ich dużo więcej. gi itp. 

Mapa ta przedstawia obraz 

trwajacego ohecnie ataku bak- Insektyv te — to roznosicie- 

teriologicznego przeciwko pói- le najstraszliwszych chorób 

nocnej Korei“. dumy i  cholerv. a w tej 
chwili nie wiadomo jeszcze 


«Od mapy przechodzę 


oglądania insektów i owadów 
zrzucanych na tereny nznaczo- 
mną 
- znajdują się dziesiątki szk 
nych probówek, nczatykanych 
szczelnie watą. Wewnątrz każ- | 
dej z nich znaiduje się jesz- 
cze mniejsza szklana prnbów- 
ka również szczelnie zamknię- 
ta, w której widać insekty. 


ne na mapie. Przede 


Najwięcej jest 
rodzaju much, dużych i 
łvch. Niektóre podobne są 


tych, jakie spotykamy w Pol- 
widzę 
Zresztą na- 

większości ! słowo 


sce. wirkszość jednak 
po raz- pierwszy. 
wet Koreanczycy 


wszelkiego | 
ma- 


dzieli 


skwy, mrówki. 


do. 


rób. 


la daicih przez mikroskop. 


zarazki dżumy. odkrvte 


ma czarnymi punkcikami 


do | kie 


isora epidemiologa 
„pesti 


lz nich nigdy przedtem nie wi- 
W innych probówkach 
są komary, pająki. pchly. plu- 
kleszcze. bar- 


dokładnie, jakich innych cho- 


Bakterie tych chorób oglą- 
Oto 

u 
pcheł znalezionych w okolicy 
miasta Czoron 14 lutego. W o- 
niektywie mikroskopu dosko- | 
(nale widać małe owalne. wy- 
 dłużone drobnoustroje z dwo- 
na 
| przeciwlegivch biegunach; ta- 
same bakterie widziałem 
[na rysunku w leżacej na sto- 
le książce japońskiego profe- 
Angielskie 
widoczne pod 


rysunkiem, oznacza właśnie 
dżumę 
Koreański lekarz wojskowy 
zmienia preparat i w obiekty- 
wie widzę teraz wydłużone la- 
seczkowate zarazki cholery. 
Pochodzą one ze zrzutu much, 
znalezionych 23 lutego w po- 
bliżu miasta Sakczon. Porów- 
'nuję je z innym rysunkiem w 
(książce Zgadza sie — cholera". 
„..Na ulicach Phenianu, na 
gruzach zniszczonych domów 
bawią się dzieci koreańskie. 
Niesposób nawet określić, ile 
(tysięcy takich bezbronnych 
-Ldzieci zamordowali już Ame- 
rykanie .w tej wojnie. Dia 
tych, ktore pozostałv, które 
teraz bawią się jeszcze spo- 
kojnie. zezwierzecony. zbrod= 
niczy amerykański imperia- 
lizm przygotowuje jeszcze po- 
tworniejszą śmierć. To dla 
wich przeznaczono te straszli- 
we bakterie. które ogiądałem 
przed chwilą% 
Tule korespondent „Trybu- 
ny Ludu“. którego list z Koret 
zamieszczony był w nume- 


rze 1/, 


Każdej nocy nad wyniszczoną wojną i bestialskimi bombardowaniami Ko- 


rea pólnocną rozlega 


się ponury, głuchy warkot 


Lecz od pewnego czasu nie tylko wybuchy bomb 


trasy przelotów imperialistycznych piratów 


powietrznych. 


amerykańskich samolotów. 


i ognie pożarów znaczą 
Po ich odlocie 


z rozbitych probówek wypelza zaraza — dżuma... cholera... ospa... — naj- 
straszliwsze choroby z którymi ludzkość od wieków toczy zaciętą walkę. Tym 
dziś chce pokonać zbrodniarz zza oceanu nieugięty naród koreański. 


Czyż może się znaleźć chociaż jeden uczciwy człowiek 


w Polsce, którego 


sercem nie targnęło oburzenie na wieść o tej nowej potwornej zbrodni ame- 
rykańskiego imperializmu? 


„Przez pamięć o ofiarach Oświęcimia, Treblinki, Warszawy, 
Majdanka — naród polski dołącza swój głos do głosu narodów 
świata i żąda postawienia przed sądem narodów bestii ubra: 
nych w amerykeńskie mundury! 


WOW OW W O 000 
| Napływają protesty... 


Napływają dalsze protesty przeciwko zbrodniczemu stoso- 
waniu przez agresorów amerykańskich broni bakteriologicznej 


Wzmacniając 
obronność kraju 
— utrwalamy 
pokój 


15 bm. edbyło się kolejne po 
siedzenie Sejmowej Komisji Pla- 
nu Gospodarczego i Budżetu. 

Zagadnienie obrony narodo- 
wej referował pos. Pokrzywa 
W naszym kraju 
wstępie referent 
— obowiązuje ustawa o obronie 
pokoju, zmierzająca do utrwa- 
lenia pokoju i przyjaźni mię- 
dzy narodami. 

Prowadząc konsekwentną po- 
oiową politykę nie wolno nam 
postawy 


k 


perializmu amerykańskiego 
Konieczne jest zabezpieczenie 0- 
Wy- 
przeznaczenie 
wydatków 


10.5 proe. calości 


budżetowych. 

Kolejny referent pos. Wasik 
(ZSL) omawia zagadnienia zwią 
zane z administracją państwo- 
wą. wymiarem sprawiedliwości 
i bezpieczeństwem. 

Analizując budżet administra- 
cji centralnej i lerenowej na r. 
1952 referent stwierdza. iż wy- 
datki administracji i wymiaru 
sprawiedliwości zmniejszą 


w stosunku do r. ub. o 3,1 proc. | 
Minister- | 


Omawiając budżet 
stwa Bezpieczeństwa Publiczne- 
go referent zwraca uwagę na 
to. że imperializm anglo-ame- 
rykański prowadzi wzmożoną 
działalność szpiegowską, asy- 


gnując miliony dolarow na or-, 


ganizowanie i popieranie dy- 


wersji, szpiegostwa, sabotażu i. 


wrogiej propagandy w Polsce. 
ZSRR i krajach demokracji lu- 
dowej. Nakłada to duże obo- 
wiązki na aparat 


i porządku w kraju. 


działaczy robotniczych. 


ą przeszło wielu ludzi pracy 


Są Jednak ludzie, których wyzwolenie kraju wcale nie ucieszyło. To właściciel knałny 
„niehezpieczne : 
Jak walczyć z nienawistną im mlodą władzą ludową. Zepsucie motoru w kużni, 
nie dochodzi do strajku — ta bylo ich dzieło i nasylanych przez nich ludzi. 
On razu po wyzwołeniu rohatnicy frzystepują do odbudowy I PO nownue 
tyzanei AL — unwy dyrektor huty (ma zdjeciu z prawej) i sekretarz o 
odbudowana bea stanie się wspolnym dnhrem wszystkich robotni ków. 


piaszki*. Już w pierwszych 


ukrytych przez kogoś dwóch motorów, ale ZWTraca je do kuźni. 
ukryiy w czasie okupacji sprzęt fabryczny. 


Dotychczasowy stróż nacny Błażej Plewa zostaje majstrem kuż ni. 


u ale lylka alministruje. 


się ' 


I 
bezpieczeń- | polska 


stwa, stojący na straży spokoju nie ikwijcie w konserwatyzmie teren do osiedlenia 
| trzymania się opłotków własnej darstwa, 
a A a a a A A AA ARR AAAA 


na terytorium Korei I Chin. 


„PREZYDIUM 
| RADY NACZELNEJ ZSP 


Wstrząśnięci wiadomością o 
zastosowaniu przez interwentów 
amerykańskich broni bakteriolo- 


gieznej w walce przeciwko ludo- : 


lwi Korej — studenci polscy wy- 
|rażają swoje najgłębsze oburze- | 
inje z powodu tej niesłychanej | 
zbrodni i wzywają Organizacje 
Narodów Zjednoczonych do pod- | 
|ięcia wszelkich kroków w ce-., 
|lu natychmiastowego położenia 
kresu tym aktom ludobójstwa. | 
zwałcącym podstawowe zasady 
prawa międzynarodowego i 
,SPrzecznym z sumieniem naro- 
i dów. 
„LIGI KOBIET 


„W imieniu 2 milionów człon 
Rin organizacji kobiecej — Li- | 


Chłopi — na nowe gospod 


gi Kobiet, w Imieniu milionów 


{matek polskich z najwyższym 


oburzeniem i gniewem prole- 
stujemy przeciwko zbrodniczej 
działalności agresorów amery- 
kańskich w Korei. 


„SZCZECIŃSKICH 
UCZONYCH 


Pracownicy naukowi — pro- 
fesorowie i asystenci Pomor- 
skiej Akademii Medycznej w 
Szczecinie gorąco protestują 
przeciwko potwornym  zbrod- 
niom amerykańskich ludobúj= 
ców. W uchwalonej rezolucjł 
stwierdzają: 4 

„Postępowanie imperialistów, 
działających pod flagą ONZ, 
musi spotkać się ze sta. 
nowczym sprzeciwem wszysśta= 
kich uczciwych ludzi", 


arstwa! 


Przemówienie radiowe min. Nąk-Kocioła 


| 


‘Rolnictwa 
ludności wiejskiej. 

Dziś kiedy prawo do ziemi! 
zdobył chłop pracujący przy | 


pomocy władzy ludowej, w wa 
jrunkach jakie mu stworzyła ta | 


„władza, kiedy Państwo na do- 
|godnych warunkach i przy du- 


żej pomocy pieniężne; przeka 
zuje w pracowite ręce chłopskie 
ziemię, dotąd jeszcze niezasiedlo 
na — byłoby dużym błędem ze 
strony chłopów pracujących 
gdyby ziemia ta pozostała nieza- | 
gospodarowana | 
Chłopi małorolnt, parcelanci 
młodzieży wiejska 


W związku z rozpoczynającą się akcją - 


cat 
PARKE 


Nowy polski film „Pierwsze dni“, który oglądamy obecnie na naszych ekranach, opowiada o robotnikach, 
podejmujących zaraz po wyzwoleniu naszego kraju pracę nad odbudową zniszczonych fabryk i hut. ma 
ta nie była latwa. Wróg ze wszystkich sil staral się przeszkodzić odbudowie dywersją, sabutażem, pioua 
W ogniu walki klasowej rosła świadomość i zwartość ro-' 
botników. Trudności ich nie załamywały, ale hartował y. Dzieje głównego bohatera filmu Błażeja Plewy są 


osadniczą, minister 


Jan Dąb-Kocioł wygłosił przemówienie radiowe do 


przeludnionej wsl. gdy w kra- 
ju macie szerokie możliwości 
zdohytia dla siebie dngodniej- 
szych warunków pracy. 

Podejmujcie śmiało i zdecy- 
dowanie decvzję przeniesienia 
się na czekające na Was gospo- 
darstwą, 

Jak wskaznią meldunk:* z te- 
renu, wielu chłopów decyzje ta- 
kie już podjęło | w tej chwili 
w porozumieniu z radami naro- 
dowymi przygotowują się do 
wyjazdu, Korzystają z pierw- 
szeństwa bo mogą wvbierać ! 
się i gospo: 


do id 


w „pierwszych dniach“ i miesiącach istnienia ludowe=* 


il ' (na zdjeciu z 
dniach wolności myślą. jakby tu przeszkodzić w odbudowie kraju, 


pomoc Partii zbjiżają Plewę do bardziej wartościowych robotników. 


brakuje maki. Na jańace 2 


wśród któryrh jest także Błażej Plewa przybywają na pomoc żoł- 
samochody wjeżdżają na dziedziniec huty, 
Huta ruszyła „pełną parą". 


trudności organizacyjne, wskutek których nieomal 


go uruchomienia huty. Organizatorami 
rganizacji zakładowe) PPR. Błażej Plewa rozumie, 
Diatega nie ulega namowom swego szwagra 

Za jego przykładem Idą inni U 


Nie wie, jak postępować z ludźmi, 


lewej, Anwódca leśnej bandy 


stala się hr]! pare 
że nowo 
NRamalta i nie 


robotnicy i zwracają 
nie potrafi zrobić z nich 
Powoli 
wnijewódzkich magazynów do 


odbywa się tam właśnie 


dada o ZZ AE 


4 


Do młodzieży - przed wyborem kierunku 


Przed młodzieżą kończącą 
szkołę średnią staje niezmier- 
nie poważna decyzja: 

— wyboru kierunku przy- 
szłej pracy, wyboru zawodu, 

— wyboru kierunku nauki, 
który ma ją do przyszłej pra- 
cy przygotować, 

Studia wyższe, rodzaj i kie- 
runek tych studiów są rzeczą 
bardzo ważną. Szerokie otwar 
cie wyższych uczelni dla dzie- 
ci robotników, chłopów pra- 
cujących i pracującej inteli- 
gencji — uważamy za wielką 
zdobycz Polski Ludowej. 

O wartości człowieka w Pol- 
sce Ludowej decydują wyniki 
pracy i jego oddanie się pra- 
cy — na każdym posterunku i 
niezależnie od dyplomu. Tą 
drogą przed każdym otwarty 
jest awans społeczny. 

Studia wyższe nie mogą być, 
dła nikogo celem samym w so- 
bie — są tylko drogą przygo- 
towania się do pracy w okre- 
ślonym kierunku. 


Ale wybór zawodu byłby śle 
py i nie zapewniłby Wam te- 
go, co najważniejsze — wyni- 
ków pracy, zadowolenia z tych 
wyników, poczucia swej war- 
tości — gdybyście mieli uczyć 
sie i pracować bez zrozumie- 
nia sensu pracy — każdej pra- 
cy — w naszym kraju, w na- 
szych czasach: w Polsce Lu- 
dowej. 


W Polsce Ludowej 
koida proca jest walką 
o wielką i słuszną 
sprawę 


Projekt Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej w artykule 14 mówi: 

„Praca jest prawem, obo- 
wiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela. Pracą swo- 
ją, przestrzeganiem dyscypli- 
ny pracy, współzawodnictwem 
pracy i doskonaleniem jej me- 
tod lud pracujący miast i wsi 
wzmacnia siłę i potęgę Ojczy- 
zuy, podnosi dobrobyt narodu 
1 przyśpiesza całkowite urze- 
czywistnienie ustroju socjali- 
stycznego', 

W Polsce Ludowej, w któ- 
rej człowiek pracuje nie dla 
luksusowego życia garści wy- 
zyskiwaczy, ale dla dobra 
swojego, swoich najbliższych, 
narodu i całej ludzkości — w 
naszych czasach, w których. 
buduje się i tworzy wysiłkiem 
wszystkich pracujących rze- 
czy, jak nigdy jeszcze w Pol- 
sce wspaniałe — wielkie, po- 
żyteczne į — coraz wspanial- 
sze, jeśli się to zrozumię — 
nie ma takiej pracy, którą nie 
byłaby twórczością, zdolną 
zaspokoić najszlachetniejsze 
ambicje człowieka. 

W naszych czasach, kiedy o 
przyszłość swoją, swoich naj- 
bliższych, swego narodu i ludz 


kości trzeba twardo walczyć `“ 


przeciwko wrogom pokoju, 
ludzkości, narodów i każdego 
pracującego człowieka — im- 
perialistom, wyzyskiwaczom. 
hitlerowskim odwetowcom i 
wszelkim poplecznikom impe- 
rializmu amerykańskiego, w 
Polsce Ludowej, w której pla- 
ny narodowe realizowane pra- 


VII. 


dla Strużewiaków dniem 


dzy gospodarstwami. 


Strużewiacy, 


działce Murasa! 
działkę sekretarza 


strzegli. byli 
stworzonej wspólnoty, 


stali 
dzielni produkcyjnej. 


mi urabiali własną sprawę, 


Najgłupszy nawet widział w tym 
Najgłupszy nawet przekonywał się, że teraz 
wspólnota nie idzie walić ludzi z nóg, ale 
podeprzeć. W ciągu jednego dnia przewró- 
ciły się w Strużewie dawne prawa i oby- 
czaje. których spółdzielnia nie umiała pod- 
One ją podważały 
i gryzły. Jakby ktoś w ciągu jednego dnia 
pozamieniał oczy spółdzielcom, jakby wyjął 
z ludzi stare serca, a zawiesił między żebra- 
mi świeże i gorętsze. Otwarły się drzwi cha- 
łup: od rana wychodzili członkowie na dro- 
gę albo patrzyli zza płotów w stronę pała- 
cowego podwórza. Dzieciaki pobiegły na wy- 
wiad: kto idzie do pracy? Wujek Adamczyk 
poszedł, dziadek Muras też poszedł, idą od 
Ciećwierzów i od Białkowskich, idą wszyscy. 
I wam, ojcze, czas w pole. Zaraz przyjadą 
na naszą działkę, tylko ich wyglądać. 


Ruszyło! Wyrzuciło ludzi od pieców, od do- 
mowych obejść, chlewów i stodółek. Nowy 
otworzył stajnie 
i pchnął do pracy spółdzielcze konie. W ten 
dzień niezwykły,'w pierwszy dzień sprawo- 
wania władzy przez nowy zarząd, niemal po- 
łowa robót na działkach  przyzagrodowych 
| została. ukończona. Nazajutrz, gdy tylko słoń- 
ce wypłynęło zza olszyny, a poranna 
nie zrzedła jeszcze nad polami, Strużewiacy 
pojechali z brygadą Żuka na grunty spół- 
dzielcze. Polowi i księgowi nie mieli jeszcze 


ważyć przez dwa lata. 


przewodniczący, Jabłoński, 


Chociaż Karolak zapowiedział, że się wy- 
pisze ze spółdzielni, przyjął jednak 
POM-u i wpuścił traktorzystów na 
działkę przyzagrodową. To samo uczynili jego 
|krewni i wszyscy spółdzielcy. Dzień ten był 


Wstrząsnął nimi głębiej niż pamiętny ranek 
jesienny, gdy po przyjęciu statutu spółdziel- 
czego pierwszy raz przeorywano granice mię- 
Wtedy niejednemu za- 
mierał dech w piersiach. Wydawało się, że 
traktory niszczą cały ludzki dorobek, równa- 
ją z ziemią Ciećwierzy i Białkowskich, Mura- 
sów i Adamczyków. Bo traktory szły wtedy 
wbrew ludziom. jak powódź. Topielcami byli 
spółdzielczość wyszarpnęła ich 
z dawnego życia, jak wzburzona rzeka wy- 
szarpuje i ponosi drzewa. A teraz inaczej. 
Wprawdzie znowu traktor worywał się w du- 
szę, ale już nie najeżdżał na 
w chłopskich myślach przebijał ścieżki i u- 
stanawiał nowy porządek. Karolak sieje na 
Rybak Ciećwierz bronuje 
organizacji 
Jeszcze była nieufność, jeszcze jeden patrzył 
drugiemu na ręce, czy aby nie będzie oszu- 
kaństwa. czy z równą rzetelnością pracujesz 
na swoim i na cudzym, lecz oto ludzi porwa- 
ła siła. przemieszała rodziny, i zanim się spo- 
już uczestnikami 
się tym, 
nigdy nie byli dotychczas w strużewskiej spół- 
Zespół, zespół. 
krotniły się ich ręce, tymi stokrotnym 
własną ziemię. 


cą jej obywateli, są planami 
walki o pokój i postęp na 
świecie, o siłę, bezpieczeństwo 
granic į lepszą, socjalistyczną 
przyszłość Ojczyzny — jeżeli 
się to rozumie, każda praca 
jest walką o wielką i słusz- 
ną sprawę. 

Jeśli się te rzeczy rozumie, 
jest już sprawą charakteru i 
woli, aby praca dała Wam 
to — co daje człowiekowi po- 
czucie tworzenia rzeczy wiel- 
kich, pięknych i pożytecznych, 
co daje świadomość walki e 
słuszną i  najszlachetniejszą 
sprawę — radość życia, poczu- 
cie jego pożyteczności i trwa- 
łości — w tym, co się wraz z 
towarzyszami pracy stworzy i 
wywalczy. 

Jeżeli przemyślicie i zrozu- 
miecie sens pracy w Polsce 
Ludowej, łatwiej Wam będzie 
dokonać wyboru kierunku. 

Chodzi o to — gdzie, biorąc 
pod uwagę Wasze zdolności i 
zainteresowania — będziecie 
najbardziej pożyteczni, gdzie 
najlepiej będziecie mogli two- 
rzyć — gdzie rajskuteczniej 
walczyć. W jakiej pracy osiąg- 
niecie największe rezultaty 

Zdolności nie są, moim zda- 
niem, rzeczą, którą się raz na 
zawsze ma, albo której się 
raz na zawsze nie ma. Myślę, 
że na ogół zdolności w jakimś 
kierunku — można pracą nad 
sobą rozwinąć, 

To nie znaczy jednak, że 
można je rozwinąć w krótkim 
czasie, na przykład w czasie, 
który Was dzieli od początku 
roku akademickiego. 

Dlatego nie należy wybie- 
rać kierunku studiów w nad- 
miernym zaufaniu do zdolno- 
ści, które by się chciało mieć, 
a które w dotychczasowej 
praktyce szkolnej nie znajdują 
wyraźnego potwierdzenia, 

Trzeba brać bardzo poważ- 
nie pod uwagę dotychczasowe 
wyniki nauki i sprawdzać 
własne opinie, pytając o zda- 
nie nauczyciela i wychowaw- 


cę. 

Lekkomyślne podejmowanie 
studiów, bez zwracania uwagi 
na przygotowanie z najważ- 
niejszych dla kierunku stu- 
diów przedmiotów, kosztowało 
bardzo dużo. Wielu młodych 
ludzi musiało porzucić studia, 
tracąc rok i więcej cennego 
czasu, a Państwo daremnie 
wydało na ich naukę i utrzy- 
manie twardo  zapracowane 
przez ludzi pracy sumy. 

Okazywało się też nieraz, że 
nawet przy dobrych ocenach 
w szkole część młodzieży 
zdradza poważne braki w przy 
gotowaniu do studiów wyż- 
szych. Dlatego nie ustawajcie 
w ciągu roku szkolnego i wa- 
kacji w pracy nad podnosźze- 
niem poziomu wiedzy, 

Zamiłowanie do zawodu, do 
określonej nauki — jest jed- 
nym z warunków twórczych 
wyników pracy i zadowolenia 
z pracy. 

Zbyt często jednak część 
młodzieży za zamiłowanie u- 
waża to, co schlebia jej, dzie- 
cinnej nieraz, próżności, albo 
najsłabszych pociąga rzekomą 
łatwością | rzekomą popłatno- 
FG tego czy innego zawo 


usługi 
swoją 


niezwykłym. 


gardło, lecz 


partyjnej! 


dobrowolnie 


raniu, 
czym zebra 


Usto- 
i ręka- 


nowość. 


się to 


mgła 


tu Karolaka. 


nigdy tyle zajęcia. Po dwu latach nieróbstwa 
rozgorzała w Strużewie praca. Skąd się to 
bierze? Skąd idzie ten wiatr? Skąd w przy- 
ciężkich i „powolnych z natury Strużewiakach 
tyle siły i robotności? Ej, sami dobrze nie 
wiedzą, co ich ciągnie. Nowość. Każdy tłu- | 
maczy tak i owak, a nikt nie trafi w sedno, 
bo tej nowości w Strużewie nigdy nie znano. 
Może jeden Jabłoński 
inni nie potrafili nawet nazwać. 

Zresztą myliłby się, kto by sądził, że Stru- 
żewiaków przejęła idea socjalizmu. 
jej nie rozumieją, jak należy. Po burzliwym 
które zrzuciło 
przewodniczącym Jabłońskiego, różne bodź- 
ce skłoniły spółdzielców do pracy. 
wszystkim ujęła ich za serce sprawiedliwość 
kierownika politycznego. Panowało dawniej 
wśród Strużewiaków przekonani,e że spół- 
dzielczość to nie chłopski interes, ale tylko 
rządowy. Panowało także przekonanie, że 
POM obsługuje spółdzielnie dlatego, aby rząd 
miał korzyść, nie chłopi. Gdy jednak traktory 
rzucono na działki przyzagrodowe, zachwiało 
stare przekonanie, a wzrosło zaufanie | 
do POM-u i rządu. Podniosły się śmielej gło- 
sy mówiące, że spółdzielczość to rzecz tak sa- 
mo pożyteczna dla rządu jak dła chłopów. 

Ale na tym nie koniec. Były przewodniczą- 
cy, odkąd nastał, przechwalał się zawsze. że 
spółdzielnia stoi jego osobą. „Nie bedzie Ka- 
rolaka — powiadał — nie będzie spółdzielni" 
Po ostatnim zebraniu Karolak odgrażał się. 
że Komitet Powiatowy Partii wda się jeszcze 
w tę sprawę i przywróci go na dawne stano- 
wisko. Opowiadano, że Karołak jeździł 
do miasta powiatowego i był w Komitecie. 
Co stamtąd przywiózł, nie wiadomo. 
dził hardy, jak przed tym. Lecz spółdzielcy, 
którzy dawniej, gdy Karolak miał nad ni- 
mi władzę. unikali pracy, wiedzieli, że Karo- 
lak tylko czeka. aby Jabłoński połamał sobie | 
na akcji siewnej zęby. A to byłaby nie tylko 
klęska nowego 
Strużewiaków, bo może istotnie Komitet Po- 
wiatowy chciałby później przywrócić Karo- 
laka. Dlatego Jabłoński miał poparcie na- 
wet u tych, co nie byli jeszcze całkiem prze- 
konani do spółdzielczości, ale bali się powro- 


ADAM RAPACKI 


Minister Szkolnictwa Wyższego 


Są to złudzenia. Jeśli się ro- 
zumie twórczy i bojowy. sens 
pracy w naszym kraju — każ- 
da dobrze wykonana praca bę- 
dzie porywała szlachetnym i 
prawdziwym romantyzmem 
Nie ma natomiast pracy .łat- 
wej“ i wygodnej —  dopGki 
trwa walka o pokój i socja- 
lizm. 


Zapoznawajcie się więc nic 
tylko z warunkami i progra- 
mem studiów — zapoznawaj- 
cie się z przyszłym zawodem. 
Myślcie nie tylko o jego po- 
ciągających stronaci:, myślcie 
o wysiłku, którego każdy za- 
wód na swój sposób wymaga. 
W ten sposób  sprawdzajcie 
zamiłowania. 


Wasze zadania 
ìi obewiązki 


Decydując się na studia 
wyższe, musicie zdawać sobie 
sprawę, jakie bierzecie na sie- 
bie obowiązki i zadania. 


Młodzież szkół wyższych nie 
jest bowiem i nie może być 
biernym przedmiotem „obrób- 
ki* naukowej i wychowawczej 
— jest częścią załogi szkoły 
wyższej, Wraz z kierownic- 
twem szkoły, profesorami ı a- 
systentami, z organizacją par- 
tyjną, z organizacjami młó- 
dzieży i pracowników szkoły 
— młodzież wykona to zada- 
nie, w mniejszym lub więk- 
szym stopniu, które przed 
szkołą postawiło Państwo Lu- 
dowe. Młodzież szkół wyższych 
jest współtwórcą w pracy 
szkoły wyższej, jest współ- 
twórcą, współwychowawcą, 
współnauczycielem samej sie- 
bie, 

Szkoły wyższe mają plany 
oparte na zaopatrzeniu ilościo- 
wym planów narodowych i 
mają plany studiów i progra- 
my nauczania przystosowane 
do potrzeb gospodarki i kultu- 
ry narodowej co do jakości 
kadr. 

Wykonanie planu kształcenia 
kadr — oto pierwszy obowią- 
zek szkoły wyższej i jej mło- 
dzieży, Terminowe ukończenie 
studiów w pełnym uzbrojeniu 
w naukę i świadomość — na 
tym przede wszystkim polega 
walka młodzieży szkół wyż- 
szych o pokój, plan narodowy 
i socjalizm. 


Państwo Ludowe 
zapewni Wam pomoc 


Państwo Ludowe daje mło- 
dzieży ogromną pomoc. Pomoc 
materialną, pomoc profesorów 
i asystentów, pomoc — jakiej 
nigdy nie miała młodzież pol- 
ska, jakiej nie ma młodzież 
żadnego kapitalistycznego kra- 
ju. 

Pomoc tę daje Państwo dla 
dobra młodzieży, rozumianego 
w jedyny słuszny sposób: — 
aby stała się ona pełnowarto- 
ściowym  bojownikiem i bu- 


marzył o niej, ale 


Jeszcze 


Karolaka i obrało | 


Przede 


już 


Cho- 


zarządu, ale i wszystkich 


(Cad un.) | 


downiczym przyszłości narodu 
— która jest jej przyszłością 

Taki jest cel i sens pomocy 
Państwa Ludowego dla mło 
dzieży szkół wyższych. 

Walka i praca, która Was 
czeka w życiu, jest walką pie- 
kną, ale twardą i długą. Źle 
przygotowywałaby Was do ży- 
cia i do wałki, szkodziłaby 
Wam szkoła, która by nie wy- 
magała od Was hartu, Szknń 
dzilibyście sobie samii, gdybyś? 
cie hartu w sobie nie kształcjli. 


Dla dobra Państwa Ludowe- 
go i młodzieży, zgodnie z po- 
glądami i wolą olbrzymiej 
większości młodzieży — wy- 
magamy i coraz konsekwent- 
niej będziemy wymagać su- 
miennego i ofiarnego wykony- 
wania obowiązków przez stu- 
dentów. 

Czeka Was w wyżs szej szko- 
le twarda praca. czekają Was 
lepsze niż kiedykolwiek dla 
dzieci robotniczych i chłcp- 
skich i pracującej inteligencji, 
ale nie beztroskie, warunki by 
tu podczas studiów. 


Biorąc przykład z klasy ro- 
botniczej i jej przodowników 


— łak, jak oni musicie być 
przygotowani na ofiarny, sy- 
stematyczny, świadomy wysi- 
ek — na przezwyciężenie trud 
ności, na wyrzeczenia. 


Wasze troń 


Musicie być też czujni. Wro- 
gowie pokoju i naszego naro- 
du — amerykański imperia- 
lizm i jego agenci — tak — 
jax na każdym odcinku fron- 
tu walki o plan — chcieliby 
przeszkadzać i opóźniać wy- 
konanie planu w szkołach 
wyższych. 

Wróg doświadczył już i wie. 
że występowanie z otwartą 
przyłbicą z wrogą polityczną 
robotą — przynosi mu tylko 
klęskę i pogardę młodzieży. 

latego coraz częściej stawia 
nie na swoje hasła polityczne, 
ale na słabość charakteru i 
niedostateczną świadomość 
części młodzieży; stawia na 
wygodnictwo, lenistwo, lęk 
przed trudnościami, na demo- 
ralizację, bikiniarstwo i chu- 
ligaństwo, Słabość charakteru, 
płycizna myślenia, ślepota po- 
lityczna — oto jego sprzymie- 
rzeńcy. Świadomość zadań, 
hart i czujność — oto Wasza 
broń. Tę broń stale musicie 
ostrzyć i doskonalić przez 
pracę nad sobą. nad swym 
umysłem i charakterem. 


nauki I pracy 


I nie tylko nad sobą, Praca 
nad sobą będzie wtedy w peł- 
ni skuteczna. kiedy wędzie 
pracą zespołową, wzajemnym 
wychowywaniem się, wzajem- 
ną przyjacielską, ale i surową 
kontrolą pracy nad sobą i 
walki o nąukę, o świadomość. 
o charakter. 

Organizacja partyjna, orga- 
nizacja młodzieżowa, profeso- 
rowie i asystenci przyjdą Wam 


z pomocą w tej pracy — zor- 
ganizowanym i niezorganizo 
wanym, 


Ale bez osobistego wkładu 
każdego z Was pomoc ta była- 
by mniej skuteczna. a w sto- 
sunku do niego zmArnowana. 


Uważamy Was za ludzi do- - 


rosłych i odpowiedzialnych. 
Naszym obowiązkiem jest u- 
przytomnić Wam _ cdpowie- 
Czialność, jaką na siebie bie- 
rzecie, decydując się na 
wyższe studia, i pokazać Wa- 
sze zadania, 

Ale nie mamy zamiaru de- 
cydować za Was o wyborze, 
ani prowadzić Was za rękę, 

Mamy prawo i obowiązek 
wymagać od Was wykonania 
zadań, jakich się podejmiecie 

Od Waszej świadomości. 
hartu i czujności —  zależa 
wyniki pracy każdego z Was 
i jego udział w tym, co sie w 
Polsce buduje i o co się wal- 
czy. 


Jak młodzież radziecka 
oszczętlza tysiące ton cennych meiali. 


Korespondencja własna „Sztandaru Mlodych* 


Wiełkie piece i AAAA STY, w 
Związku Radzieckim z każ- 
dym miesiącem, z każdym ro- 
kiem zwiększają wytopy że- 
liwa i stali; kombinaty hutni- 
cze wytwarzają coraz więcej 
metali kolorowych i najroz- 
maitszych stopów. Lecz oj- 
czyzna potrzebuje ich coraz 
więcej i więcej. Wciąż prze- 
cież rosną budowle komuniz- 
mu, a miasta į kołchozy me- 
chanizują jeszcze bardziej 
swoją pracę i produkcję. 


Skąd więc dodatkowo zdo- 
bywać metale? 


Zastanawiali się nad tym 
komsomolcy — młodzi robot- 
nicy i specjalisci fabryki sa- 
mochodów im. Stalina w Mə- 
skwie. Wszyscy oni bowiem 
mają do czynienia z metala- 
mi, z których wykonują ty- 


siące najrozmaitszych części 
samochodowych. 
Postanowili: jeśli będziemy 


zużywać surowce jeszcze 0- 
szczędniej, to kraj otrzyma 
dodatkowe setki i tysiące ton 
metalu. 


I młodzi pracownicy zakła- 
dów samochodowych  wystą- 
pili z wezwaniem: 


Zmniejszymy zużycie meta- 
lu na każdym wyrobie! 


Wezwanie to poparte było 
praktycznymi obliczeniami i 
zobowiązaniami. 


„Moja brygada sztancuje 
sworznie wału kardanowcgo — 
powiedział Kkomsornolec Wa- 
sylij Kokoszka. — I jeśli w tej 
robocie „kleszczewinę* (część 
metalu, którą chwyta się w 
kleszcze — poprzednio była 
oną wyrzucana) wykorzystamy 
do wykonania innych, drob- 
niejszych części, to w ciągu 
roku  zaoszczędzimy 50 ton 
metalu“. 


W oddziale resorowo - sprę- 
żynowym młodzi krajacze za- 
proponowali nowy sposób cię- 
cia stalowych arkuszy reso- 
rowych, a mianowicie taki, 
by arkusz w całości szedł do 
produkcji i nie zostawały z 
niego żadne odpadki. Kraja- 
cze zaoszczędzą w ten sposób 
8 ton stalowych arkuszy mie- 
sięcznie. 


Komsomołcy - konstrukto- 
rzy: N. Aleksicjew, P. Zaso- 
rin, I. Djakow i inni wspólnie 


piana nana ina ia ku i a ao ry a ua ua u wa u c'a a a a o o b a'a a a uo CANNATA 


ku prawdzie o 


Z ORI siedmiu lat 
od zakończenia wojny, prze- 
szlość okupacyjna przedstawia 
się nam w coraz wyraźniej- 
szych, zrozumiaiszych kontu- 
rach. Dziś coraz jaśniej rozu- 
miemy, co w „nocy“ zapowia- 
dało świt, co służyło zwycię- 
stwu życia, którędy wiodła 
najprostsza droga do zwycię- 
stwa człowieka nad zbrodnią, 
co rodziło się, a co było ska- 
zane na śmierć i zagładę. 


Odznaczona I nagrodą .Mi- 
nisterstwa Kultury i Sztuki 
w roku 1951 powieść Edwar- 
da Marca „Słońce Avschodzi**) 
jest wyrazem nowego spoj- 
rzenia na okupacyjną prze- 
szłość wsi, spojrzenia tym cen- 
niejszego, że popartego wspa- 
niałą znajomością życia wsi 
okupacyjnej, głębokim znaw- 
stwem wewnętrznych kon- 
fliktów tego życia, wnikliwym 
rozumieniem człowieka, kształ 
towanego przez koszmar ka- 
pitalistycznej rzeczywistości 
wsi polskiej. 


W podkrakowskich  Błogo- 
cicach, wsi, którą możnaby 
umieścić gdzieś w' pobliżu dzi- 
siejszej Nowej Huty, widzi 
Marzec cały splot konfliktów 
kapitalistycznych — kułacki 
wyzysk, nędzę, zacofanie kul- 
turalne i gospodarcze chłopa, 
ucisk polsko -.niemieckiego 
aparatu administracyjnego, 
polityczny nacisk akowskiego 


W. Jordański 


z technologami i stachanow- 
cami postanowili wprowadzić 
do produkcji szereg zmian, 
które pozwolą na zaoszczę- 
dzenie w roku 1952 — 1.700 
ton żelaza i 90 ton kolorowych 
metali. Do wprowadzania tych 
zmian wzięli się natychmiast. 
Polegają one np. na tym, że 
zaproponowano karteru tylne- 
go pomostu nie odlewać, a 
sztancować; robić lżejsze roz- 
ruszniki w ciężarówce, szerzej 
stosować stal i masę plastycz- 
ną zamiast kosztownych me- 
tali kolorowych. 


Zdawałoby się — że to dro- 
biazgi, a jednak tylko w jed- 
nej fabryce samochodowej w 
ciągu roku zaoszczędzi się ty- 
siące ton metalu. 


Inicjatywę pracowników fa- 
bryki samochodowej pod- 
chwyciła młodzież z setek i ty- 
sięcy przedsiębiorstw kraju. 
Gorkowczanie — konstrukto- 
rzy samochodów i moskwi- 
czanie — konstruktorzy ma- 
szyn małolitrażowych: lenin- 
gradczycy—budowniczowie tur 
bin i młodzież stalingradzkiej 
fabryki traktorów; budowni- 
czowie motorów elektrycz- 
nych z moskiewskich zakła- 
dów „Dynamo*, setki brygad 
komsomolskich j tysiące mło- 
dych stachanowców — wszy- 
scy oni postanowili oszczędzać 
surowce na swoim odcinku 
produkcyjnym i w ten sposób 
przysporzyć ojczyźnie dzie- 
siątki tysięcy ton metalu. 


Inicjatywa zakładów samo- 
chodowych spotkała się z u- 
znaniem całego radzieckiego 
społeczeństwa. Ministerstwo 
Przemysłu Samochodowego i 
Traktorowego ZSRR postano- 
wiło rozpowszechnić te do- 
świańczenia we wszystkich 
przedsiębiorstwach minister- 
stwa, 


Moskiewski miejski komitet 
partyjny wskazał wszystkim 
dyrektorom przedsiębiorstw 
Moskwy i sekretarzom orga- 
nizacji partyjnych na znacze- 
nie inicjatywy pracowników 
samochódowych, na jego wiel- 
ką doniosłość w skali pań- 
stwowej. 


Komitet Centralny WLKZM 
polecił wszystkim organiza- 


podziemia. nieda za- 
sługą Marca jest pokazanie 
tych konfliktów poprzez in- 
dywidualne losy bohaterów 
powieści,  błogocickich kuła- 
ków i wydartowskich bied- 
niaków  (Wydartowem na- 
zywał się biedniacki przysió- 
łek Błogocic). A nie jest to 
zasługa biaha. W naszej lite- 
raturze jakże często zamiast 
ludzi przedstawia się prymi- 
tywne kukiełki. 

Błogociccy kułacy — Ko- 
walski, Zientara, Grzyb, wzbo- 
gacony średniak sołtys Ben- 
czyk, to kułacy z prawdziwe- 
go zdarzenia, tacy, jakich spo- 
tykamy w życiu. Marzec po- 
trafi pokazać co kryje się pod 
ich zewnętrzną  układnościa, 
bogoojczyźnianym  zakłama- 
niem. potrafił ukazać istotne 
pobudki ich działania. Gdy 
Zientara dowodził, że kon- 
szachty z gminą i spółdzielnią 
w sprawie kontyngentu są wy- 
razem patriotyzmu, wywody 
jego były ordynarnym kłam- 
stwem. bo fikcyjne kwity by- 
ły wystawiane tylko dzięki 
temu, że  biedniacy mugieli 
odstawiać kontyngent z nad- 
wyżkami wagowymi. Benczyk 
łajdactwo i zdradę chce ma- 
skować przynależnością do 
AK, to samo robią niemal 
wszyscy z gminy i spółdzielni 
od targownika  Mizerskiego, 
bkogacącego się na chłopskich 
łapówkach począwszy, na 


cjom komsomolskim wyko- 
rzystać. i szeroko rozpo- 
wszechniać doświadczenia 
pracowników zakładów sa- 
mochodowych. 

Jeszcze za wcześnie jest 
mówić o rezultatach tego ru- 
chu. Lecz znaczenie jego jest 
już widoczne. W jednej tylko 
kuźni zakładów imienia Sta- 
lina—z odpadków metalu, któ- 
ry poprzednio wysyłało się do 
przetopienia — obecnie robi 
się do dwudziestu pięciu roz- 
maitych detali. W dziesiątkach 
przedsiębierstw komsomol- 
skie punkty kontrolne dopil- 
nowują oszczędnego zużycia 
metalu, a plakaty „błyskawi- 
cy“ popularyzują osiągnięcia 
przodowników. 


„Komunizm rozpoczyna się 
tam — uczy wielki Lenin — 
gdzie występuje ofiarna, prze- 
zwyciężająca ciężki trud tro- 
ska szeregowych robotników 
o zwiększenie wydajności pra- 
cy, o ochronę każdego puda 
zboża, węgla, żelaza i innych 
produktów“. 


Taką gospodarską, praw- 
dziwie komunistyczną troską 
o szczęście swej ojczyzny wy- 
pełnione jest życie komsomol- 
ców moskiewskich zakładów 
samochodowych, życie mło- 
dych robotników i specjali- 
stów dziesiątków ji betek in- 
nych przedsiębiorstw kraju. 


Są to widoczne cechy no- 


wego, komunistycznego sto- 
sunku radzieckich ludzi do 
pracy, cechy nadchodzącego 
komunizmu, spotykane do- 


słownie na każdym kroku. 


Naszym przyjaciołom w 
krajach demokracji ludowej 
dobrze są znane nazwiska 
wielu sławnych  nowatorów, 
młodych radzieckich stacha- 
nowców. 


Metody pracy Lidil Kora- 
bieinikowej, Walentyny Chri- 
sanowej, Antoniny Żandaro- 
wej, Olgi Agafonowej, Grigo- 
ria Múchanowa, Marii Lew- 
czenko i dziesiątek innych po- 
magają Polakom i Czechom, 
Węgrom i Bułgarom, Rumu- 
nom i Albańczykom szybciej 
budować w ich krajach pod- 
stawy socjalizmu, 


„wysiedlonym” Kramerze 


skończywszy, 


W powieści Marca znako- 
micie został dobrany obraz 
ideowych i ekonomicznych po- 


wiązań akowskiego „wspólne-, 


go frontu“, prowadzącego od 
kułactwa poprzez dwór i ple- 
banię, spółdzielnię i gminę do 
gestapowskich bandytów. 


Jasne, że prawdziwa, ludo- 
wa konspiracja mogła się na- 


rodzić tylko w wydartowskim . 


przysiółku, tylko dla wydar- 
towskich biedniaków wolność 
Polski i wolność społeczna, 
wolność od wyzysku—to była 
jedna i ta sama, wspólna, naj- 
istotniejsza sprawa, tylko dla 
nich koniec wojny łączył się 
z upadkiem faszyzmu, z koń- 
cem  szreniawskiego dworu. 
Ignacy Domagala, wydartow- 
ski dwumorgowiec dawał sie 
przed wojną gnębić Kowal- 
skiemu, jego syn Pietrek już 
w latach trzydziestych zna- 
lazł wspólny język z robotni- 
kami z KPP, w czasie wojny 
nie Pietrka było kusić apoli- 
tyczną frazeologią. nie jemu 
kazać czekać na zbawienie z 
Londynu. Pietrek Domagała, 
wiejski szewc—komunisja Sro 
ga. parobek Zientary, Jasio 
Baranek i ci najlepsi z wy- 
dartowskiej młodzieży znaleźli 
się w Gwardii Ludowej. Na- 
wet kułacki synek Remek Ko- 
walski został dzielnym gwar- 


„taczającego go 
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Przede mną wybrzeże Gu- 


jany. Jeszcze kilka pod- 
muchów wiatru, a moja 
żaglówka dobije do brze- 
gu. Po kilku minutach sta- 
łem już na lądzie Folud- 
niowo - Amerykańskim — 
w brytyjskiej kolonii Gu- 
janie. A że byłem mocno 


głodny po kilkudniowej 
podróży z Polski przez 
Atlantyk do Gujany, pó- 


szedłem za drogowskazem. 
na którym pisało „50 me- 
trów bar“. Za 5 mimit by- 
łem już przed barem. Już 
chciałem drzwi otworzyć i 
wejść do środka, gdy 
zwróciłem uwagę na napis, 
wiszący na drzwiach tuż, 
tuż przed moim nosem 
„only for white men'*). Za- 
kląłem brzydko, z war- 
szawska, zamajaczył mi 
przed oczyma inny napis, 
dobrze pamiętny wszyst- 
kim Polakom „nur für 
Deutsche“. 

Wszedłem do środka. 


Usiadłem przy stole, 
vis a vis mnie siedział moc- 
no  podpity, zajeżdźający 
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t ginem, wisky i potem ma- 
rynarz. Mój sąsiad przery- 
wanym przez czkawkę gło- 
sem wykrztusił: nazywam 
się „Marynarz Bywalec“. 
Jestem specjalnym kore- 
spondentem „Głosu Ame- 
è ryki“, gawędzę dobrze czy 
źle, ule zawsze.. niepraw- 
ziwie. 

Nalał kieliszek wisky, 
wypił go duszkiem, splu- 
$È nali rzekł: opowiem pa- 
4 nu coś ciekawego o Guja- 
nie, mówiłem już o tym w 
t specjalnej aawędzie „Gło- 
su Ameryki". 

t „W Gujanie brytyjskiej, 
Murzyni i Indianie mcją 
4 petna swobode osobista, 
6 tak jak obywatele brytyj- 
scy, mają dostęp do wszy- 
È stkich urzędów i godności. 
+ Bylem niedawno w re- 
ł dakcji jednero z najwiek- 
) szych dzienników Gujany 
Cały persone! redakcyiny z 
4 naczelnym redaktorem 
? włącznie składał się z Mu- 
(4 rzynótw, 
è Nie spotyka się w knalo- 
$ niach jakiejkolwiek for- 
? my segregacji czy dyskry- 
+ minacji, rasowej. 
, W najelegantszych ho- 
$  telach czy restauracjach 
b spotykają się razem: biali, 
È Murzyni, Hindusi, India- 
$ nie zupełnie na równych 
| prawach. W innych kolo- 
$ niach ,jest podobnie“, 
ti Zainteresowany opowia- 
6 duniem, poprositem „Ma- 
$ rynarza Bywalca“, by po- 
6 kazał mi to wszystko o 
$ czym tak ładnie opowia- 
t dat. 
Po chwili unosił już nas 
Ê helikopter. Lecieliśmy ni- 
$ sko Widziałem na ziem 
U anielotysięczne stada by- 
5 dla, pilnowune przez wy- 
nedzniatych indiańskich 
è pastuchów, których dozo- 
rował wspaniały „cowboy“ 
(taki sam jak na filmach 
„Metro Goldwyn Mayer“), 
który okładał indiańskich 
pastuchów siedmiorzemien 
nym batem przy każdej 
sposobności. 
Przed nami zamajaczy- 
4 ła droga, Na drodze zoba- 
zyłem Indianke z małym 
dzieckiem na ręku, wijące 
się w skurczach agonii 
Sputaiem „Marynarza By- 


walca“ co to znaczy? „By- 


(rawęda 
„Marynarza Bywalca* 
wyssana Z brudnego palca 


walec" pacz, na ziemie, 
spokojnie obejrzał Indian- 
kę — i rzekł: ona umiera. 
Zapytałem. Dlaczego tu, na 


drodze, bez pomocy lekar- 


skiej, gdzie są szpitale, 
qdzie opieka mad dziec- 
kiem? 

„Marynarz Bywalec" 
mruknął, że szpitali jest 


ld 
, 
| 
A 
mato, a dla takich jak ona 
tam nie ma miejsca. 
Pytam — a dziecko? 
„Bywelec' odpowiedział 
— niech zdechnie z nią ra- 
zem — i tak za dużo rodzi 
się tych kolorowych. a na 
świecie jest i dla nas — 
białych — miejsca coraz 
mniej. 
Helikopter leciał dalej. 
Unosił się nad  miastecz- 
kiem, opodal którego znaj- 
dowała się wielka kopal- , 
nia miedzi, Miasteczko 
składało się z kilku nędz- 
nych szałasów, lepianek, 
dookoła których kręciły 
się wynędzniałe dzieci tu- 
bylców. Ojcowie ich i star- ? 
si bracia pracowali w ko- è 
palni przez 16 godzin dzien 
nie, pchali tam wózki z 
rudą, kopali chodniki, Do- 
okoła w kopalni czuweli 
uzbrojeni wartownicy. Gdy 
by. którykolwiek z czar- 
nych robotników chciał 
chociażby na chwilę prze- 
rwać pracę i odpocząć w 
cieniu, gdzieś na uboczu — 
„opiekunowie“ zastrzeliliby 
go jak psa. Kilka kilome- 
trów dalej, kiedy hatdy 
kopalni znikły sprzed na- 
szych oczu, stała luksuso- 
wa biała willa, tonąca w 
zieleni wielkiego tropikal- 
nego ogrodu Na czterech 
rogach ogrodu stały wie- 
życzki Eo „cija z ka- 
rabinami szynowymi. 
Tam dniem i oc wartow- 
nicy czuwali nad bezpie- 
czeństwem — właściciela 
kopalni!!! 
Pod nami było miasto — 
na ziemi snuli się Murzy- 
mi, Indianie — dźwigając 
ciężary, rozbijając kamie- 
nie, kopiąc kanały, czy- 
szcząc bialym buty, M 
Ani jednego Murzyna nie 
widziałem jadącego samo- 
chodem (jedynie w charak- 
terze szofera), ani jednego 
Murzyna nie widziałem w 
kawiarni, restauracji, 
w sklepie COŚ 
Widziałem. 


czy 
kupującego. 
natomiast Mu- 
rzyna ckładanego palką 
przez policjanta,  widzia- 
łem wynędzniałą Murzyn- 
kę  żebrzącą, widziałem 
jak ją kopnął przechodzą- 
cy kolonizator, widziałem 
wynędzniałe dziecko in- 
diańskie, żebrzące na uli- 
cy. 

Spytałem „Marynarza 
Bywalca" gdzie są te ho- 
tele, w których biali, czar- 
ni, Indianie 


mieszkają 
wspólnie i 


są jednakowo 
traktowani, gdzie są te 
redakcje, w których pra- 
cują w charakterze redak- 
torów.., 

Ale w tej chwili, przy- 
pomniałem sobie, że „Ma- 
rynarz Bywalec" opowia- 
dał o tym wszystkim na 
falach „Głosu Ameryki" i 
już się nie dziwiłem, że 
jego gawęda o Gujanie nie 
zgadza się z tym, co w Gu- 
janie się dzieje! 


.*) tylko dla białych, 
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dzistą, choć Marzec nie poku- 
sił się o nakreślenie jego dro- 
gi ideowej, nie pokazał jak 
stało się możliwe w jego wy- 
padku przezwyciężenie klaso- 
wych obciążeń ideologicznych 

Obrazy akcji wydartowskich 
gwardzistów, wypady akow- 
skich bojówkarzy przeciwko 
„bolszewickim pachołkem*, 
pacyflikacje, wielkie i małe 
sprawy splatają się na cało- 
kształt obrazu okupacyjnej 
historii Błogocic. Marzec z ty- 
powych okupacyjnych sytua- 
cji wydobywa cały uczucio- 
wy ładunek lęków, trwóg 
radości i uniesień prostego 
człowieka. Trzeba jednak po- 
wiedzieć, że w opowieści Mar- 
ca przy ogromnej wierności 
odtworzenia okupacyjnych 
wydarzeń, zatracają się histo- 
ryczne perspekiywy zdarzeń i 
ludzi, ginie gdzieś heroika 
walki, a zbyt blado uwidacz- 
nia się wielkość bohaterów 
ludowej partyzantki. Marzec 
zachował nadmierną dyskre- 
cję w odmalowaniu wewnętrz- 
nego życia Pietrka Domagały, 
za mało wiemy, w jaki spo- 
sób kształtował się. jego świa- 
topogląd, jak Pietrek dojrze- 
wał do pełnego rozumienia o- 
świata, co 
przeżywał w partyzantce, dla- 


Pa aa 


latach wojny 


czego wreszcie tak lekkomyśl- 
nie wzgardził przecież praw- 


dziwą miłością Emilki Ko- 
walskiej, 
Jeśli to lęk Marca przed 


psychologizmem. to lęk to naj- 
zupełniej fałszywy. Bo przed- 
stawić prawdziwe uczucia, 
świat myśli i dążeń ludzi pra- 
cy i walki, najlepszych przed- 
stawicieli narodu, powinno 
być ambicją każdego pisarza 
Polski Ludowej, tego właśnie 
od pisarzy żądał tow. Bierut 
w swoim przemówieniu na 
otwarciu radiostacji wrocław= 
skiej. Tylko powieść. która by 
pokazała bohaterów walki 
tamtych lat w całej ich wiel- 
kości znajdzie pełne zrozumie- 
nie u dzisiejszych bohaterów 
pracy, bo walka i praca skła- 
dają się na treść życia budu- 
jącego socjalizm narodu, bo 
Polska, którą dzisiaj budują, 
to ta sama Polska, o którą 
wczoraj walczono. 


HENRYK BEREZĄ 


*) E. Marzec „Słońce wscho= 
dzi“ Ludowa Spółdzielnia Wys 
dawnicza 1951 r. 
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Romuald Ranasiak 
PRE R ZANA 
St. Instruktor Wydz. Prop. i Agit ZG ZMP 


„Organizacja bez szkolenia 
to jak maszyna bez oliwy“ 


jak maszynę bez oliwy“. A jak ,dzież z Wielką Kartą osiągnięć Na dworze przejmujące zimno 


W końcu lutego odbyła się w Warszawie narada najlepszych propagandystów zetem- 


powskich z PGR-ów, spółdzielni produkcyj nych i gromad całego kraju. 
Już na VIII Pienum ZG ZMP wysunięte zostało hasło: „propagandysta na czołowe 
I zaszczytne miejsce w ZMP”. A na naradę towarzysze propagandyści przynieśli wiele 


cennych doświadczeń tej zaszczytnej pracy. 


Dokładne przygotowanie 
zajęcia — podstawą 
dobrych wyników 


Specjalnie cenna była wypo- 
wiedź tow, Gaszel z pow. My- 
ślenice, która dokładnie omó- 
wiła metodę przygotowania się 
do prowadzenia zajęcia. 


Robi więc ona dokładny kon- 
spekt pogadanki, opierając się 
przy tym na materiałach po- 
mocniczych — artykułach z pra- 


sy codziennej i tygodników. Po- | 


za tym przygotowuje fragmen- 
ty z książek, związane z tema“ 
tem zajęcia. 


Wygłaszając pogadanki. tow. 
Gaszel czyta lub deklamuje 
wiersze ilustrujące przerabiany 
temat. Zajęcie zespołu poprze- 
dzone jest prasówką., Przed za- 
jęciem zaś każdy członek ze- 
społu ma jakieś zadańie: uczy 
się wiersza, piosenki lub przy- 
gotowuje się dn przeczytania 
wyjątków z książki. W ten spo- 
sób w zajęciach biorą udział 


~ wszyscy uczestnicy. 


„Uważam — mówiła tow. Ga- 
ezel — że pozostawić organiza- 
cję bez szkolenia, to tak, jak 
maszynę bez oliwy!“ 


Członkowie zespołu tow. Ga- 
zel, przygotowani ideologicznie 
na szkoleniu, pomagali Partii 
w sprawnym przeprowadzeniu 
Ekupu zboża, tłumaczyli potrze- 
bę, zasady 1 korzyści płynące 
dla chłopów z  kontraktacji 
trzody chlewnej. Pomagali rów- 
nież Partii w wyjaśnieniu wszy- 
stkim mieszkańcom gromady 
projektu Korstytucji. Jeśli za- 
brakło im argumentacji w wy- 
jaśnianiu tych spraw — zwra- 
cali się do Komitetu Gminne- 
Eo Partii, a po głębokim zazna- 
jomieniu się ze sprawą. szli z 
powrotem do tych samych do- 
mów, aby raz rozpoczężą spra- 
wę doprowadzić do końca. 


Życ'orys — to też 
„materiał pomocniczy”... 


z 

Tow. Józef Pytel z pow. Grod- 
ków wprowadził na zajęcia ze- 
spolu szkoleniowego czytanie 
książek Wasilewskiej i Orkana, 
mówiących o życiu chłopów w 
dawnej obszarniczej Polsce. Na 
zajęcia te chętnie przychodzą 
starsi, którzy po wysłuchaniu 
fragmentu książki opowiadają 
młodzieży o stosunkach panu- 
jących przed wojna w ich gro- 


madzie. A np. dyskusję o pro- 
jekcie Konstytucji rozpoczął 
tow. Pytel od opowiedzenia 


swego życiorysu. 


Jest on synem biednego chło- 
Pa. Ojciec jego nie mógł wyży- 
wić w obszarniczej Polsce ro- 
dziny, musiał emigrować do 
Francji, gdzie pracował w ko- 
palni. Wyczerpany tułaczką i 
ciężką pracą na obczyźnie, 
zmarł w roku 1940, pozostawia- 
jąc rodzinę na utrzymaniu sy- 
na. Tow. Józef Pytel w 1946 
roku powrócił do Polski, ale 


już nie do tej, która jego ojca | szłości, o ustroju krzywdy i po- 
wygnała na tułaczkę. Przyjęła | niżenia wie tylko z opowiadań 
skierowała | i 


go Polska Ludowa, 
da szkoły i wykształciła na nau- 


czyciela. W tej Polsce jego brat ! tak prowadzone, aby każdy z 


został oficerem 


Wojska. 


Odrodzonego 


Na zajęcia szkoleniowe, po- midana 


święcone sprawie Konstytucji, 
przybyli także i starsi, dysku- 


senki i  deklamuje wiersze. 
Wtedy właśnie postanowiono 


utworzyć stały punkt dyskusyj- | 
'ny w gromadzkiej świetlicy. 


Traktorzysta 
i budowniczowie 
Nowej Huty 


Dobrze też prowadzi zajęcia | 


low. Szymankiewicz ze wsi Wy- 
socko-Wiclkie (woj. poznań- 
skie). Na każde zajęcie zaprasza 
on towarzyszy dokładnie zna- 
jących przerabiany temat Np. 
podczas przerabiania tematu 
„Budujemy wieś postępu i tech- 
niki“ zaprosił traklorzystę z 
POM-u. który opowiedział jak 
orze traktorem, na czym pole- 
ga praca silnika traktoru, ile 
zużywa on paliwa, oraz o roli 


POM-ów i SOM-ów w przebu- | 


dowie wsi. 


Kiedy omawiano budowę 
przemysłu, zaprosił on kole- 
gów, którzy byli w brygadzie 
SP i budowali Nową Hate. 
Koledzy ci opowiedzieli o ra- 
dzieckich maszynach, o wspól- 
zawodnictwie pracy i o jego 
wynikach. Mówili o życiu i 
przyszłości nowohutnickiej mło- 
dzieży. 


W pracy naszych zespołów 
kulturalne rozrywki dla mło- 
dzieży — na śpiew, piosenki, 
deklamacje, wiersze, wieczorki 
taneczne i dyskusje nad filma- 
mi. Tak pracuje zespół szkole- 
niowy w Wysocku. Zorganizo- 
wał on zespół artystyczny, któ- 
ry występuje po zajęciach. Raz 
w tygodniu przed zajęciem ze- 
społu młodzież jeździ do kina. 
Każdy z ZMP-owców kolejna 
przygotowuje konie, którymi 
wiezie kolegów na film. Nad 


treścią każdego filmu odbywa- 
ją się wspólne dyskusje. 


Uczymy się tańczyć, 
śpiewać i recytować 


Jest wiele zespołów, które 
zorganizowały nankę tańca, 
śpiewu i recytacji. O takiej 


pracy w zespole mówił na na- 
radzie tew, Ignacy Kempa ze 
spółdzielni produkcyjnej Krzy- 
żowniki, Wszystko co robi ko- 
ło: temat gazetki Ściennej, te- 
mat wiersza czy piosenki, któ- 
rej uczą się jego członkowie — 
zbliżone jest do treści przera- 
bianej przez zespół pogadanki. 

Mamy w naszych zespołach 
przeważnie młodzież, która wy- 
rasta i dojrzewa w warunkach 
nowego ustroju, która o prze- 


| 
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8 AE | inną o wnej. 
towali razem z młodzieżą, słu- 114 0d dawnej 


chali jak młodzież śpiewa pio- | 


| Krzyżownikach pracuje bardzo 


| to odpowiedzieji 


i kładowcami, dowiaduja się z ja- 


książek. Dlatego zajęcia w 
naszych zespołach muszą być 


uczestników zrozumiał głębię 
rewolucyjnych przemian, w wv. 
niku których Polska stałą się 
żeby uświadomił so- 
bie, że żyję w Polsce, która jest | 


Pomoc towarzyszy 
z Komitetu Gminnego 


. Dzięki stałej pomocy ze stro- 
ny KG i Podst. Organizacji | 
Partyjnej zespół szkoleniowy w 


dobrze. Towarzysze z Komitetu 
Gminnego przychodzą często na 
zajęcia zespołu, tłumaczą nie- 
zrozumiałe dla młodzieży spra- 
wy, wkładają w pracę zespołu 
całe swe długoletnie doświad- 
czenie. Wychowują młodzież | 
tak, aby przez nich rozpoczętą | 
sprawę przebudowy wsi dopro- | 
wadziła do końca. 


Zastanówmy się — dzięki cze- 
mu np. fow. tow Czermono- 
wicz i Gaszel dobrze prowadzą 
pracę w swych zespołach. Na 
ani sami. — 
Dlatego, że uczęszczają na 
szkolenie partyjne II stopnia, | 
że po szkoleniu dyskutują z wy- 


ktch korzystali materiałów po- 
mocniczych. radzą się towarzy- 
SZy Z Partii co do metody pro- 
wadzenia zajęć. 


Komitet Gminny stale inte- 


resuje się szkoleniem w ZMP — 
mówi na naradzie tow. Czer- 


| monowicz, — Sekretarz gminny. 
y j 7 ZE | chociaż jest bardzo zajęty, zaw- 
winno znależć się miejsce na | 


sze znajdzie chwilę czasu aby 
sprawdzić, jak jestem przygo- 
towany do prowadzenia szkole- 


| nia. Często również przychodzi 


na zajęcia. 


Pracą propagandystów 
trzeba kierować 


Ale pracą propagandystów 
trzeba kierować, kierować sy- 
stematycznie poprzez organizo- 
wanie seminariów. Dlatego też 
nie ma usprawiedliwienia dla 
ZW ZMP w Gdańsku, który 
w 8 Zarządach Powiatowych nie 
przeprowadził jeszcze ani jed- 
nego seminarium dla propagan- 
dystów. Brak systematyczności 
w pracy z propagandystami i 
kierowania ich pracą, brak jed- 
nolitego pląnu — to zasadnicza 
wada pracy szkoleniowej, któ- 
rą szczególnie jaskrawo widzi- 
my w ZP ZMP Chojnice, Ko- 
zienice, Kutno i Tuchola. Tym 
Zarządom Powiatowym i wszy- 
stkim instancjom, które nie do- 
ceniają pracy z propagandysta- 
mi oraz pracy szkoleniowej na 
swym terenie, przypominamy 
słową tow. Gaszel: „pozostawić 


orgamizację bez szkolenia to tak 


Piszemy listy 
ilo naszych przyjaciół zagranicą... 


W związku ze zbliżającym 


się Światowym  Tygodniem 


Młodzieży, który obenodzony będzie w dniach 21 — 28 
marca przez młodzież całego światła pod znakiem wzmoże- 


nia walki o pokój i prawa młodzieży, 
kolegów, którzy z tej okazji pragną 


prosimy wszystkich 
wysyłać pozdrowienia 


do młodzieży zagranicznej, by przysyłali je do Wydziału Za- 
granicznego ZG ZMP, Warszawa, ul. Mokotowska 3. 
Koledzy, którzy nie mają adresów, a pragną nawiązać ko- 
respondencję z młodzieżą zagraniczną, również mogą prze- 
syłać do Wydziału Zagranicznego listy, które zostaną wysła- 
ne do poszczególnych krajów Listy należy przysyłać do 


Wydziału 


Zagranicznego ZG ZMP 


w miare możliwości 


przed 21 marca, by mogły być wysłane w terminie do adre- 


satów. 


Co daje chł 


Wydział Zagraniczny 
ZG ZMP 


Przed rolnictwem stol zadanie obsiania pół, które z powodu 
posuchy nie mogły być obsiane jesienią ub, r. i dalszego pod- 


niesienia wydajności z ha. 


Dlatego też, aby 
wykorzystać posiadane zapasy 
nasion roślin jarych i właściwie | 


Radio 


na dzień 19 marca 1952 r. 


Program II — na fali 367 m. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.55, 12,04, 17.00, 21.00, 23.50. 


5.10 Koncert poranny, 6.05 
Wszechnica Radiowa, 6.25 Aud. 
dla wsi. 6.35 Muzyka rozryw- 
kowa, 7.20 Muzyka ludowa, 
1.35 Pieśni różnych narodów, 
1.50 Kalendarz Radiowy. 8.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 
8.20 Muzyka poranna, 8.55 Aud. 
dla kl. I i IF, 9.20 Aud, dla kl. 
IV, 9.40 Melodie operetkowe, 
10.20 Rosyjska muzyka kame- 
ralna, 10.55 „Wiaduch'—fragm. 
pow. „Król Chłopów“ J. I. Kra 
szewskiego. 11.15 Muzyka i ak- 
tualności, 11.45 G'os mają ko- 
biety, 12.15 Wieś tańczy i śpie- 
wa, 12.30 Aud. dla wsl, 12.45 
Na swojska nutę. 13.15 Infor- 
imacje, 13.30 Wszechnica Radio- 
wa, 13.45 Aud. dla kl, V i VTI, 
14.10 Piosenki w wyk. Sekste- 
tu Wokalnego p. k. E. Lubia- 
towskiego. 14.30 „Śladami czol- 


gów“ — odc. pow. B. Hamery, 
14.50 Koncert rozrywkowy, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 


Wszechnica Radiowa, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 U- 
twory fortepianowe w wyk. 
artystów radzieckich. 14.05 Po- 
gadanka snortawa, 17.15 Kon- 
cert solistów. 17.45 Lekcja je- 
zyka rosyjskiego, 18.00 Muzy- 
ka dla wszystkich. 13.30 Wszech 
nica Radiowa, 14.50 Muzyka 
rozrywkowa, 159.30 Muzyka i 
aktualności, 28.00 Francuska 
muzyka operowa. 70.40 Węg'er- 
skie utwory popularno = roz- 
rywkowe, 21.30 Mówimy a pro- 
lekcie Konstytucji. 21.50 „Nedz 


nicy“ — słuch. wig pow. W. 
Hugo w oprac. Z. Zawadzkiel. 
2235 Muzy'a taneczna, 23.00 


Koncert symfoniczny. 


I 


racjonalnie | je 


rozdysponować, stworzony 
został w rb. specjalny fundusz 
siewny, Materiał siewny tego 
Iunduszu otrzymają chłopi oraz 
spółdzielnie produkcyjne bądź 
w drodze wymiany, bądź jako 
pożyczkę siewną w naturze lub 
też za gotówkę. 


W drodze wymiany będą do- 
starczane nasiona pszenicy, ję- 
czmienia, owsa i żyta  jarego. 
Prawo do wymiany mają gospo 
darstwa, w których osłabione na 
skutek posuchy  zasiewy ozi- 
min uległy w okresie zimy po- 
ważnym uszkodzeniom i wyma- 
tają przesiewów, gospodarstwa, 
które w wyniku suszy r. ub. nie 
wykonały w pełni zasiewów o- 
zimych oraz ci rolnicy, którzy 
zagospodarowują oadłogi. Ziarno 
siewne mogą wymieniać rów- 
nież ci mało i średniorolni, któ 
rzy nie mają własnego, doboro- 
wego materiału siewnego. Wy- 


miana odbywa się według rela-, 


cji— 100 kg zboża kansumpceyj- 
nego za 100 kg zboża jednolito- 
tdmianowego. Różnice cen ma- 
teriału siewnego i zboża kon- 
sumpcyjnego chłcji wyrównują 
gotówką. 


Jako pożyczki siewne w na- 
turze będą rozprewadzane na- 
siona pszenicv, jęczmienia i 
owsa oraz mieszanki strączko- 
we, peluszka, łubin gorzki, gry 
ka i proso. Z pożyczek w naiu- 
rze mogą korzystać zespoły za 
gospodarowania odłogów, spół- 
dzielnie produkcyjne oraz chlo- 
pi indywidualni, obejmujący w 
bezpłatne użytkowanie  od'ogi, 


pom fundusz siew 


| siewnego, 


W. I. LENIN 


KOMUNIE PARYSKIEJ 
Str. 26, zł, 3.— 
W. BRONIEWSKI 


KOMUNA PARYSKA 


POEMAT 
Str. 20, zł. 5.40 


KOMUNA PARYSKA 


Materiały historyczno. 
literackie na wieczornicę 


„KSIĄŻKA 


ny 


gospodarze dotknięci w r. 1951 
klęskami żywiołowymi, właści- 
ciele gospodarstw, którzy na 
skutek złych warunków atmo- 
sferycznych nie dokonali w 
pełni zasiewów  ozimych, lub 
którzy mają wyjątkowo zły stan 
zasiewów ozimych i muszą do- 
konać przesiewów. Z pożyczek 
siewnych w naturze korzystać 
mogą również gospodarstwa żoł 
nierzy kadrowych i ich rodzin, 
gospodarstwa nowozasiedlone 
oraz mało i średniorolni chłopi, 
nie posiadający własnego mate- 
riału do siewu i wymiany. 


Przy pożyczce siewnej w na- 
turze odbiorca podpisuje skrypt 
dłużny, który zobowiązuje go 
do zwrócenia zboża konsumpcyj 
nego w tym samym gatunku.’ 
standarcie oraz ilości, w termi- 
nie ustalonym dla obowiązko- 
wych dostaw zbóż. 


Jeżeli pożyczka siewna zosta- 
ła udzielona w materiale kwa- 
lifikowanym, przy odbiorze ma- 
teriału siewnego odbiorca opła- 
ca różnicę wynikającą z relacji 
cen materiału kwalifikowanego 
do konsumpcyjnego, 


Do sprzedaży gotówkowej prze 
znaczone są sadzeniaki ziem- 


| niaczane oraz nasiona seradeli, 
|łubinu pastewnego, kukurydzy, 
|gorczycy oraz w razie zapotrze- 


bewania nasiona rzepaku jare- 
50. 


Chłopi, którzy chcą skorzystać 
z pomocy specjalnego funduszu 
i powinni składać 
wnioski do prezydium. gminnej 
Rady Narodowei. Spółdzielnie 
produkcyjne składają podobne 
wnioski do prezydiów Powiato- 
wych Rad Narodowych. 


wiadomo — maszyna pracują- 


ca bez oliwy szybko się zcie- | 


ra... 


* 


Obecnie, w dniach ozgólnona- 
rodowej dyskusji nad projek- 
tem Konstytucji każdy zespół 
szkoleniowy winien stać sie ze- 
społem  agitatorskim.  Winien 
stać się szturmowa grupą mlo- 
dzieży, zapoznając całą mło- 


| ludu polskiego. 


Propagandyści j uczestnicy 
szkolenia winni w tvch dniach 
być agitatorami projektu Kon- 
stytucji. Winni zapoznać z pro- 
jektem Konstytucji. z naszymi 
osiągnięciami i zadaniami. każ- 
dego młodego chłopca 
dziewczynę. kiórych przyszłość 
jest nierozerwalnie związana z 
Polska Rzeczpospolitą Ludową 


CZY | 


Aby ZMP-owcy w Żółwiej Błoci 
| skutecznie pomagali 


Komitetowi Założycielskiemu 


Jest wczesny zimowy wieczór. 
|— pada mokry śnieg, wieje 
I zimny północny wiatr. W izbie 
i sekretarza Podstawowej Orga- 
nizacji Partyjnej tow. Józefa 
Brzozowskiego w Żółwiej Błoci 
pow. Nowogard. jest ciepło i 
| przytulnie. Wesoło trzaska o- 
gień w dużym kaflowym piecu, 
wisząca u sufitu żarówka elek- 
tryczna rzuca światło na sie- 
' dzących wokół stołu kilku chlo- 


| Dia uczczenia 60 rocznicy urodzin tow. Bieruta i Święta 1 Maja 


Pragniemy Ci, Towarzyszu Prezydencie, 
wyrazić wdzięczność 
za troskliwą opiekę nad górnikami 


„..Osiągnięcie założonego 
wzrostu węgla nie będzie łat- 
wym zaduniem. Podobnie jak 
w roku 1951, ale jeszcze bar- 
dziej skutecznie, będzie mu- 
siala być stoczona walka o 
równomierność produkcji, o 
realizację metod cykacznej 
pracy na ścianach wydobyw- 
czych, o likwidację przesto- 


jów maszyn i urządzeń, o peł- | 


ne wykorzystanie nowoczes- 
nego sprzętu, 
górnictwu". 


(Z art. Eugeniusza Szyra, No- 
we Drogi — 6. :951 r.). 


Górnicy rozumieją i docenia- 
ją wagę zadań, które stoją przed 
nimi w trzecim roku Planu 
Sześciołetniego. * Świadczy o 
tym wzrost współzawodnictwa, 


świadczą o tym masowo podej- | 


mowane obecnie zobowiązania 
produkcyjne. Mocna i twórcza 
jest miłość górników do Towa- 
rzysza Bieruta, mocna, bojowa 
tradycia łączy górników z mię- 
dzynarodowym ruchem robot- 
niczym, dlatego też co dzień 
napływają z kopalń meldunki 
o podejmowaniu zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin naszego Pre- 
zydenta i Święta 1 Maja. 
Uczucia swoje górnicy prze- 
kuwają w czyn. W ponadpla- 
nowo wydobyte tony węgla — 
tak bardzo potrzebne dla nasze- 
go rosnącego przemysłu. 
Górnicy kopalni „Katowice“ 
zobowiązali się wykonać plan 
produkcyjny w kwietniu w 103 


Czandrasekar 


dostarczonego | 


zaczął przekładać 


brygadzista 
przodownik pracy 
tow. Jan Jankowski zobowiązał 
„się ze swoją brygadą wykonać 
| 195 proc. normy. 

Wielu górników kop. „Kato- | 


| proc. M. 
ścianowy, 


innymi 


wice* napisało listy do Towa- 
rzysza Bieruta, w których wy- 
raża swoją miłość i przywią- 
zanie do Pierwszego Obywate- 
la Polski Ludowej. Np. rębacz 
|przodowy Alojzy Bujek, który 
zobowiązał się podnieść =wydaj- 
| ność pracy ze 150 do 170 proc. 
normy, pisze o swoim życiu: 
„Dawniej, za czasów sanacyj- 
nych po pracy w kopalni cho- 
| dziliśmy na biedaszyby i hałdy 


| zbierać węgiel, bo mój zarobek | 


i nie wystarczał na utrzymanie 
| I0-osobowej rodziny. Dziś je- 
stem spokojny o 
moich dzieci, którym nie grozi 
nędza i bezrobocie. Polska Zjed- 
noczona Partia Robotnicza, któ- 
rej przewodniczysz, Towarzyszu 
Prezydencie, jest dla mnie, jak 
dla całego narodu, kierownikiem. 
w walce o szczęście, pokój i 
Plan 6-letni". 

ZMP-owiec Józef Gauzer zo- 
bowiązał się podnieść wydaj- 
ność ze 155 do 170 proc. 

— Pragnę swym wzmożonym 
wysiłkiem wyrazić podziękowa- 
nie Naszemu Prezydentowi za 
troskliwą opiekę nad górnika- 
'mi, za przewodzenie nam w 
walce o pokój — powiedział 
Gauzer na masówce. 

Przodowy rębacz Józef Olek 
pisze w liście do Prezydenta: 

„Postanawiam podnieść swo- 


przyszłość | 


je wydobycie ze 149 do 170 proc. 
Przed wojną nieraz nie miałem 
pracy. Dziś mam zagwaranto- 
wane prawo do pracy, sprawie- 
dliwy zarobek. Wiem, że pod 
Twoim przewodem, Towarzyszu 
| Prezydencie, zrealizujemy na- 
sze wielkie plany, obronimy po- 
kój“. 

„Prowadź nas do zwycięstwa 
w walce o pokój i Plan 6-letni. 
| Pod Twoim kierownictwem zbu- 
dujemy w naszym kraju socja- 
i lizm“ — piszę rębacz Ludwik 


| Golika. 
K. TREUCHAN 


* 

1i ZMP-owców kop. „Wanda- 
Lech“ podjęło zobowiązania, któ 
re przyniosą 25.760 zł oszezę- 
dności. Ładowacz Bernard Wa- 
not zobowiązał się podnieść wy- 
dajność z 220 do 255 proc. nor- 
my. Ryszard Makiela postano- 
wił wykonywać zamiast ł50 — 
180 proc., a Ludwik Brozek za- 
miast 180 — 200 proc. normy. 

Ogółem zobowiązania załogi 
kopalni „Wanda - Lech* dadzą 
ponad 600 tys. zł oszczędności. 

J. BINKOWSKI 


Również młodzi górnicy ko- 
palni „Eminencja“ podjęli licz- 
ne zobowiązania produkcyjne. 
| Tadcusz Niedzielski podniesie 
wydajność ze 120 do 130 proc. 
normy. Rudolf Wiśniewski po- 
stanowił osiągnąć 125 proc. 
|normy. 94 absolwentów SPPW 
| zobowiązało się podnieść wy- 
dajność o 2—4 proc. m 
I. GURANOWSKA 


pów — Firkę, Różyńskiego, Gór- 
skiego i innych. 

Siedzący w izbie Brzozowskie- 
go chłopi, to członkowie Kori- 
tetu Założycielskiego w Żółwiej 
Błoci. Zeszłi się dzisiaj, by 
wspólnie zastanowić się mad 
swoją dotychczasową pracą, po- 
|myśleć o wnioskach na przy- 
szłość. 

Nic dziwnego, że Komitet Za- 
łożyciełski ożywił swoją dzia- 
łalność. Obecnie, gdy istniejące 
już spółdzielnie produkcyjne 


chodu, gdy 
spodarujący chłopi, na przykła- 
dach sąsiednich spółdzielni pro- 
dukcyjnych naocznie przekonać 
się mogą o wyższości gospodar- 
ki spółdziełczej nad indywidual- 
ną, przed Komitetami Założy- 
cielskimi stoi zadanie wzmożo- 
nej pracy wyjaśniającej, sku- 
pienie wokół siebie jak najwięk- 
szej ilości mało i średnio-rol- 
nych chłopów do założenia spół- 
| dzielni produkcyjnej. 


— Dwa lata już jak istnieje 


nasz Komitet — ciągnął Brzo- 
zowski, podsuwając  Firkowi 
paczkę z „Mocnymi* — ale wy- 


ników pracy jakoś nie widać... 
jak było nasz sześciu, tak i sze- 
ściu pozostało... 


| Jeden przez drugiego członko- 
' wie Komitetu zaczęli wysuwać 
| wnioski dotyczące ich ubiegłej 
pracy i błędów. Co do jednego 
— wszyscy byli zgodni. Oto Ko- 
mitet jakoś nie umiał się doga- 
| dać z chłopami, zaniedbał sta- 
|łej, systematycznej agitacji 
wśród tych, którzy najbardziej 
ciążą ku spółdzielni... 


— Macie rację Brzozowski — 
kończył mówić Różyński — z 
tym przekonywaniem to u nas 
nie szło... Weźcie choćby taką 
rzecz — mamy niedaleko od 


cyjną w Maciejowie... Od trzech 
|lat istnieje tam spółdzielnia, od 
| trzech łat zbierają lepsze plony 
| niż nasi chłopi... Dniówka obra- 
chunkowa jak słychać wyniosła 
25 złotych... A czy my — człon- 
kowie Komitetu rozmawiając z 
naszymi sąsiadami mówiliśmy 
kiedy o tej ich gospodarce 
Maciejowie, zaprowadziliśmy 
tam kogoś, żeby się przyjrzał 
bliżej”... Zrobiliśmy wspólne ze- 
branie? 


Racja — dodał Górski — nie 
|zawsze stawialiśmy w swojej 
pracy na pierwszym miejscu to. 
żeby być przez ludzi zrozumia- 
nym... Rozdaliśmy niby we wsi 
statuty spółdzielni produkcyj- 
nej.. Wydawałoby się, że wy- 
starczy.. „4 okazuje się, że nie- 
zupełnie. Rozmawiam wczoraj 
na przykład z  Soboleryskim. 
Chłop biedny — konia i krowę 
tylko ma, interesuje się spół- 
dzielnią i z pewnością przystą- 
piłby chętnie, gdyby z nim le- 
| piej popracować... Ale okazuje 
(się w rozmowie, że Sobolewski 
| nie bardzo rozumie ten punkt 
w statucie, który mówi, że każ- 
dy przystizpujący do spółdzielni 
przekazuje do niej, jako swój 
wkład inwentarzowy, posiadane 
przez siebie konie, wozy, pługi, 


(66) „A 


dokonały podziału rocznego do- | 
indywidualnie go- | 


| naszej wsi spółdzielnię produk- | 


w | 


itp. — To wszystko oddam — 
powiada do mnie — a co mnie 
zostanie? 


Dopiero pogadałem z nim 
i dłużej — postarałem się wyja- 
„śnić na czym polega prata w 
; spółdzielni. od czego zależą do- 
| chody członka spółdzielni, 
wspomniałem i ten punkt statu- 
tu. który mówi, że dla uczciwie 
pracujących członków,  Spół- 
|dzielnia przychodzi z pomocą 
przy zakupie krowy i inwenta- 


rza przyzagrodowego — zrozu=' 
i miał. 

Podobnie było z Ćwirkiem — 
dorzucił Brzozowski. — Jak to 
jest — pytał sie mnie niedaw= 
no — to ja oddam konia do 
spółdzielni, a jak będę chciał 


| gdzieś wyjechać, to czym wyja- 
dę? Ćwirko jak widać nie prze- 
czytał albo nie zrozumiał tego 
punktu Statutu, który mówi, że 
członek spółdzielni może korzy= 
stać z koni i wozów dla swoich 
osobistych potrzeb, według za- 
sad ustalonych na ogólnym ze= 
braniu... 


Długo jeszcze w nocy dysku 
towali towarzysze z Komitetu 
Założycielskiego nad tym, coby 
też w swojej dotychczasowej 
pracy zmienić i ulepszyć. Do- 
szli do wniosku. że w swojej pra 
cy wyjaśniającej zbyt mało o 
pierali się na bliskich, przeko= 
nywujących przykładach, nia 
potrafili dostrzec, nurtujących 
swoich sąsiadów wątpliwości i 
uprzedzeń i w czas im przeciw 
działać. Braki te postanowili jak 
najrychlej usunąć. 


% 


Szkoda tylko, że nie wspomie 
nali o wciągnięciu do współpra= 
cy ZMP-owców, którzy mogą 1 
powinni stanowić skuteczną po- 
moc w pracy Komitetów Zało= 
życielskich. 


Okazuje się jednak, że koło 
' ZMP w Żółwiej Błoci nie doro- 
sło do tego wielkiego zadanią, 
| Pozbawione opieki Zarządu 
| Gminnego i Powiatowego, skąd 
rzadko kiedy przyjeżdża ktoś, 
| by zainteresować się życiem i 
| pracą młodzieży w  Żółwiej 
| Błoci, wiedzie bardzo anemiczny 
| żywot. 

Koła ZMP we wsiach, gdzie 
| pracują Komitety Założycielskie, 
| muszą pozostawać pod szcze- ` 
gólnie troskliwą opieką Zarzą. 
,dów Gminnych i Powiatowych, 
które powinny dokładać wszel- 
kich starań, by koła te sku- 
tecznie pomagały organizacjom 
partyjnym w zdobywaniu dla 


sprawy spółdzielczości produk- 
cyjnej jak największej ilości 
uczciwych, pracujących chło- 
ków. 


Zarząd Gminny w Dzinkowia 
|jak i Zarząd Powiatowy w No- 
,wogardzie powinny zrozumieć 
jak wielkie obowiązki spoczy- 
wają na nich i lepiej niż do- 
jtychczas wnikać w pracę koła 
ZMP w Żółwiej Błoci i innvch 
wsiach, gdzie trwają prace nad 
założeniem spółdzielni produk= 
cyjnej. 


Władysław BUBIEŃ 


więc, oni usuwają lokalnie 


leżące przed nim filmy i papiery, aż 


znalazł zdjęcie dwugarbnej krzy- 
wej, tej samej, którą zobaczyłem 


kiika godzin przedtem na ekranie 
Maraxa. Patrząc na nie mówił: 

— U podstawy Białej Kuli musi 
się znajdować przyspieszacz próżnio_ 
wy, w którym atomy zostają rozpę- 
dzone prawie do szybkości Światła. 
Zgodnie z transmutacją Einsteina, 
wytwarzają się olbrzymie masy i one 
właśnie są źródłem pola grawitacyj- 
nego. Do tego potrzebne są ilości 
energii, idące w miliardy kilowa- 
tow. Dopływa ona do Białej Kuli 
przez jedenaście rur, z których każ- 
da ma swój własny rytm prądów. 
Wspominam o tym, żeby podkreślić, 
że bez Maraxa nie dalibyśmy sobie 
rady z analizą drgań, Wiemy teraz, 
że jeden cykl działalności Białej Ku. 
li trwa 296 godzin i składa się z dwu 
zasadniczych faz. W pierwszej, do- 
datniej, wytworzona grawitacja do- 
daje się do siły przyciągania planety. 
W drugiej fazie, ujemnej, grawitacja 
Kuli znosi ciążenie Wenery. Jak wi- 
dzicie, każda faza składa się z szere- 
gu mniejszych zebów... my przyby- 
liśmy w czasie, kiedy natężenie pola 
było dodatnie, ale osłabło już zna- 
cznie, a tarapaty, w jakieśmy wpa- 
dl, spowodował ten otd. malutki 
uskok krzywej... 

Pochyliliśmy się nad stołem, pa. 
trząc w miejsce wskazane przez ma- 
tematyka, który mówił dalej: 

— Gorzej byłoby, gdybyśmy wylą- 
dowali w okresie fazy ujemnej... 
człowiek, zbliżając się do Kuli, prze. 
stałby być przyciągany przez plane- 
te. mógłby unieść się jak balon w 
górę i  poszybować w przestrzeń 
międzygwiezdną.. no, ale mniejsza z 
tym. To wszystko wciąż jeszcze ob- 
raca się wokół tego, jak maszyna 
działa — według słów kolegi Lao. 
Najważniejsza jest odpowiedź na py- 


„tanie, cą może oznaczać ten zawiły 


tykl grawitacyjny, trwający 896 go- 
dzin, po czym wszystkie skoki i wa- 
hania potencjału powtarzają się nie- 
zmiennie od początku? Jakie może 
być przeznaczenie, jaki sens tak po- 
tężnych wyładowań energii? 

Matematyk zatrzymał się. Uderza- 
Jąc po każdym słowie palcem w stół, 
powiedział: 


STANISŁAW LEM 


— Same w sobie, zjawiska, wy- 
woływane przez Białą Kulę, nie mo.. 
gą przeląc czy zadziwić nas, badaczy 
i uczonych. Dziwi nas natomiast i 
przeraża coś innego: to, że one nie 
mają żadnego sensu i w ogóle nicze- 
mu nie służą! 

Czułem, jak lodowacieje mi serce. 

— Jak.. jak pan to rozumie, panie 
profesorze? spytałem, zniżając 
mimo woli głos. 

— Tak jak powiedziałem. Nie mo- 
£ę do tego dodać ani słowa. 

— Ależ zaraz, pozwól pan — nie 
pojmuję — więc stworzenie takiego 
bieguna grawitacyjnego nie ma, we- 
dług pana, żadnego sensu? Może my, 
na Ziemi, nie budowaliśmy ich, ale... 

— To nieporozumienie — zauwa- 
żył fizyk. — Znamy powód. dla któ- 
rego można stworzyć biegun grawi- 
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Skrót powieści naukowo-tantastycznej o podróży na planete Wenus 


tacyjny. Mam na myśli wyrzucanie 
pocisków międzyplanetarnych. 

— A więc Biała Kula..? 

— Pozwól mi pan skończyć, My 
na Ziemi stosujemy rakiety nane- 
dzane energią atomową. Jest możli- 
we, że mieszkańcy Wenus, po kata- 
strofie, jaka spotkała ich pocisk wy- 
słany na Ziemię. woleli użyć innej 
metody: postanowili zwalczać gra- 
witację właśnie przy pomocy gra- 
witacji. 

— W jaki sposób? 

— Wyjaśnienia zaprowadziły nas 
zbyt daleko. Dość, że chodziło o coś, 
co można „nazwać „wywierceniem 
dziury“ w polu ciążenia, jakie ota- 
cza plańetę. Wiecie, ze nabój elek- 
tryczny można zobojętnić drugim 
nabojem o przeciwnym znaku? 

— Oczywiście. 


Do 5 "Z 


są A 
Ki 4 | 


siłę przyciągania planety przy po- 
niocy sztucznie wytworzonej grawi- 
tacji, zwróconej w przeciwnym kie- 
runku! Dzięki temu minimalna siła 
napędowa starczy do wystartowania 
w podróż międzyplanetarną, 

— No widzi pan.. — rzexł Oswa- 
ticz. a ja dodałem. 

— A więc'Biała Kula miała cel 1 

to zupełnie jednoznaczny, dlaczegoż 
więc profesor Czandrasekar mówił, 
Że... 
— Może į kiedyś miała cel — po- 
wiedział matematyk. niezmiernie do- 
bitnie akcentując wypowiadane sło- 
wa, lecz teraz go już nie ma. 

— Ależ dlaczego, na miły Bóg! 

— Mogę zrozumieć automat. który 
przestawia zwrotnice i porusza se- 
mafory przed nadchodzącymi pocią- 


gami — rzekł Czandrasekar, uważ- 
nie patrząc na mnie ciemnymi ocza- 
mi — ale nie rozumiem automatu, 


kióry otwiera drogę przed nikim 
tonie zima. 

— Co..? jak to rozumieć? 

— Najprościej, Kula co jakiś czas 
stwarza pole grawitacyjne. które ni- 
weczy przyciąganie planetv.. i nic 
więcej. Nie służy to niczemu. Zu- 
pełnie niczemu. Nie ma żadnych po- 
cisków międzyplanetarnych, ani naj. 
mniejszego śladu, który by wska- 
zywał, że ktoś zamierza je wysłać... 
jest po prostu potężna wyrzutnia, 
która co jakiś czas z potwornym na- 
kiadem energii otwiera przestrzeń i 
nie wyrzuca... nic! 

— To nie jest takie proste — po- 
wiedział Oswaticz. Ze zmarszczo- 
nym czołem i ustami zaciętymi w 
ostrą linię wparywał się niewidzący= 
mi oczami w przestrzeń. 

— To nie jest proste, Zgoda — po- 
wiedział Czandrasekar z lekkim we- 
stchnieniem. 

— Zastanawiałem się nad rozmai- 
tymi możliwościami. A może wy coś 
o tym powiecie? 

— Możliwe. że pocisk albo poci- 
ski zostały już wysłane.. i teraz 
Biała Kula pracuje, czekajac na ich 
powrót — zauważył Oswaticz. 
Może łatwiej jest utrzymywać ja w 
ciągłej akcji, aniżeli uruchamiać tyl. 
ko wtedy. gdv rzeczywiście odlatu- 
je czy przylatuje jakiś statek... 

Czandrasekar skinął głową. 

(d.c.n.) 
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Tylko wasze Ukaraé siewców 


nieustanne wysiłki 
mogą przeszkodzić 


1 


masowym egzekucjom 


= pisze Belo onnis 
z więzienia 


Belojannis i inni skazani 
przez monarcho - faszystów na | 
śmierć patrioci greccy przesłali | 
do redakcji dziennika ..L'Huma- | 
nite“ następujący list. zaadreso- 
wany do wszystkich ich obroń- 
ców na całym świecie. 

„Do tych wszystkich, którzy | 
walczą o wyrwanie nas z rąk | 
oprawców! | 

Drodzy przy/aciele! Nigdy, 
nie zapomnimy tego. co dla 
nas robicie. Wasze szlachetne ' 
wyrsiłki. aby uratować nas. 
przed śmiercią będą stanow'ć 
jena z najpiekniejszych kart 
w histerii walki o lepsze ju- 
tro, o świat, w którym nie be- | 
dzie strachu 
głodem. 

Niebezpieczeństwo lakie nam 
grozi jest większe niż kiedv- 


| 
i 


przed wojną I 


koiwiek. Tylko wasze nieu- 
stanne wysiłki ningą prze- 
szkodzić wznowieniu maso- 


wych egzekucji w Grecji. 

Z ce! śmierci. skąd wypro- 
wadzają skazanych przesyłam 
wam wyrazy gorącej wdzięcz , 
ności. 

11 marca 1952 r. Więzienie 
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Marsda tenis'stów 
NRD i Polski 


w poniedziałek w GKKF odbyła | 
się narada tenisistów NRD í Pol- | 
ski, na której podziełano się uwa- 
gami I doświadczeniami z rozegra- 
nych zawodów między nhu druży- 
nami. Trenerzy HAUFE (NRD) | 


(świadczenie w związku z bar- 
| barzyńskimi 
| sorów 


BYŁDOWSKI omów!il poszczególne 
Ery naraz dali charakterystyki gra- | 
czy, ich zalet I wad. 

W ożywionej dyskusji zabierall 
głos wszyscy uczestnicy meczu. Cha- 
rakterystyczna była wvpowledź mi- 


strza NRD STURMA. Stwierdził on, | 
te zarówno LICIS jak 1 przede 
wszystkim RADZIO, których wi- 
dział w ubiegłvm roku na festiwalu i 
w Berlinie — poczynili olbrzymie |! 
postępy. Sturm podkreślił, że jego | 
zdaniem, Radzio mimo młodego wie- 
ku jest już tenisistą wszechstronnym 
1 dojrzałym. l 


2 zawodów narciarskich 
o Puchar Karkonoszy 


W drugim dniu zawodów narciar- 
skich o PUCHAR KARKONOSZY od 
były słę biegi na t0 km kobiet | 
18 km mężczyzn. 


| 
W biegu kobiet zwyciężyła GA- | 


SIENICA - DANIEL (Gwardia Za- 
Kopane) w czasie 53:73 min. przed 
STFEPKOTWNĄ (Gwardia Zakopane) 
55:08 i BULŻANKĄ (CWKS) 57:56. 

W biegu na 18 km startowało 116 
xzawońników, ukończyło bieg 74. 

Zwyciężył: BUKOWSKI (Gwardia 
Zakopane) w czasie 1:21:10 godz. 
przed STUPKĄ (AZS Zakopane) 
1:23:25 I HOLEKSĄ (LZS Wista) 
1:24:36. 

Wyniki kombinacji rorweskiej: 1) 
RASZKA (CWKS) — 4235,5 pkt. 2 
KULA (CWKS) — tR. 3) KACZ- 
MARCZYK (AZS) — 490.8, 

Po drugim dniu zawodów prowa- 
dzi CWKS ZAKOPANE — 744 pkt. 
przed GWARDIĄ ZAKOPANE — 
407 i AZS ZAKOPANE — 333 pkt. 


Polscy sędziowie ringowi 
wezmą udzia! w turnieju 
olimpi skim w He'sinkach 


Obradulący w Londynie kongres 
Międzynarodowej Federacji Bokser- 
skiej zatwierdził 20 sedziów ringo- 
wych na turniej olimpijski w Hel- 
stnkach. . 

Wśród wyznaczonych 
znajduje się trzech Polaków: ŁAU- 


KEDREY, NEUDING I KOWALSKI. ` 


k 


Pin 


dumy I 


Na całym świecie wzrasta fala gniewu 
przeciw amerykańskim zbrodniarzom 


Wiceprzewodniczący Świato- 
«ej Federacji Związków Zawod) 
dowych Liu Nin-i w imieniu! 
Biura Łączności ŚFZZ dla kra- | 
jów Azji i Oceanii złożył o-| 


j 


amerykańskich. którzy 


zbrodniami torzy 
rozpętali wojnę bakteriołogicz- 


nicznie. że wojskowo - biologi- 
czny wydział korpusu chemicz- 
nego armii amerykańskiej przy- 
gotował 16 rodzajów broni bak- 
teriologicznej, która może być 
wykorzystana w celu masowej 
zagłady ludzi. 
obrony Johnson w szeregu prze- 
mówień otwarcie wzywających 


prowadzono 
jeńcach wojennych. 


cofując się z Korei 


Były minister w wyniku czego 


tej epidemii. 


Przeciw „układowi ogólnemu“ 
za traktatem pokojowym z Niemcami 


Odezwa Niemieckiego Ke mitetu Głównego 
Przeciw Remilitarpzacji 


Jak donosi z Duesseldorfu agencja ADN, odbyło się tam w 
niedziclę posiedzenie głównego komitetu przeciwko remilitary- 
zacji. W związku z ostatnimi wydarzeniami 
szczególności zaś z notą radziecką do trzech mocarstw zachod- 
nich, organizacja ta przybrała obecnie nową nazwę: Główny 
Komitet przeciwko remilitaryzacjj | za zawarciem traktatu po- 
Komitet ogłosił odezwę do 
reasumującą dotychczasowy przebieg kampanii przeciwko reml- 
litaryzacji | za zawarciem traktatu pokojowego w Niemczech 
zachodnich i wyciągającą wnioSkj z obecnej sytuacji w tej dzie- 


kajawego. 


dzinte. 


Komitet stwierdza, że 
względu na wszelkie zakazy i 
prześladowania na terytorium 
republiki bońskiej, w Zagłębiu 
Saary I w sektorach zachod- 
nich Berlina wypowiedziało się 
już, w toku referendum ludo- 
wego, przeciwko remilitaryzacji 
i powszechnej służbie wojsko. 
wej oraz na rzecz rychłego za- 
warcia traktatu pokojowego, 
ogółem 9.119.667 osób. Mamy 
więc pełne prawo — głosi ode- 
zwa — oświadczyć wobec całe- 
go światą — że rząd Adenauera 
nie jest uprawniony do zabiera- 
nia głosu w imieniu ludności | 
republik; bońskiej. Nie ważne | 
są wszystkie umowy. które pod- 


Przed Między ad radawe 
Konferencją Gospodarczą 


W miarę zbliżania się terminu rozpoczęcia 


bez | Adenauera | Bundestag w celu 
dokonania remilitaryzacji, 
plan Schumana, ustawa o pow- 
szechnej służbie wojskowej i 
„układ ogólny”. 
znajduje wyraz w wynikach re- | 
| ferendum, Wyniki te uzasadnia- | 
|dą prawo narodu niemieckiego | 
do stawienia oporu wszystkim | 
tym poczynaniom rządu Ade- 
nauera. 


Odezwa 
o kontynuowanie ze wzmożoną 
siłą kampanii ogólnonarodowej 
przeciwko remilitaryzacji, prze- | 
|ciw powszechnej 
skowej | „układowi ogólnemu“, 
a na rzecz: rychłego 
i pisał lub zamierza przyjąć rząd traktatu, 


Konferencji Gospodarczej w Moskwie. 


nie tą Konferencją we wszystkich krajach. 


cza zawsze sprzyjała pewnemu 
porozumieniu między 
mi. Handel ze Wschodem nale- 
ży prowadzić. albowiem korzy- 
ści, jakie z tego ciagniemy. są 
znaczne. Sytuacja ekonomiczna 
Zachodu nie jest tak świetna, 
aby rożna było z góry lekce- | 
ważyć nowe rynki. Byłoby non 
sensem rezygitować z wymiany 
handłowej z krajami 
wschodniej. 


NOWY JORK. Jak donoszą z 
Montevideo. grupa przemysłow- 
ców i kupców urugwajskich u- 
tworzyła Komitet Przygotowaw 
Międzynarodowej 
rencji Gospodarczej. 


KOPENHAGA. W czasopi- 
śmie „Sowetunionen I Dag" u- 
kazał sie artykuł pióra Mogensa 
Korsta, który podkreśla, że Da- 
nia jest zainteresowana w roz- 
szerzeniu stosunków gospodar- 
czych ze Związkiem Radzieckira 
i krajami demokracji ludowej. , 
Nie tylko zresztą Dania — pi- 
sze Korst. Dotyczy to również 
wielu innych krajów Świata, 
zarówno uprzemysłowionych 
krajów zachodnio - europej- 
skich, które potrzebują rynków 
zbytu i surowców, jak też kra- 
jów Azji, które potrzebują u- | 
rządzeń przemysłowych i pomo- 
cy technicznej. 

RRUKSELA. Dziennik bruk- 
selski „Cite“, omawiając stano- 
wisko różnych kół belgijskich 


się liczyć. Wymiana gospodar- 


% 


81 lat temu, 18 marca Najlepsi synowie narodu 
1871 roku nad ratuszem polskiego. którzy na polach 
miasta Paryża zwycięsko bitew całej Europy przele- 


załopotał czerwony 


sztan- 


wali swą krew w obronie 


dar. rewolucyjnego ludu, stanęli 

Po raz pierwszy w dzie- w pierwszych szeregach 
Jach świata lud pracujacy obrońców Komuny. Do- 
— robotnicy, rzemieślnicy  wódcą sił zbrojnych Ko- 
i postępowa inteligencja — muny i komendantem 
wziął władzę polityczną w Paryża był gen. Jaro- 
swe ręce. sław Dąbrowski. bohater 

Komuna Paryska — powstania 1863 r, który 
pierwszy rząd robotniczy, zginął śmiercią walecznych 
rząd, reprezentujący inte- na barykadach miasta. 
resy wyzyskiwanej wie- Obok niego walczył boha- 
kszości przeciw wyzyskują-  tersko drugi uczestnik po- 
cej mniejszości — powstał  wstania styczniowego, gen. 
w odpowiedzi na zdradziec- Walery Wróblewski, wal- 
ka postawę burżuazji i arv-  czyło wielu innych Pola- 


stokracji francuskiej, która 
pad wodzą Thiersa usiłowa- 


ła zaprzedać Francję i Pa- stawiając ich na czele obro- 

ryż najeżdźcom — Prusa- ny Paryża" — pisał Marks. 

kom. „Pamięć bołowników Ko- ' 
Bohaterski lud Parvżą Muny ezczą nie tylko fran- 


stanał na barvkadach, aby 
bronić praw do wolności i 


ków. „Komuna uczciła bo- 
haterskich synów Polski, 


cuscy rebotniey. lecz prole- 
tąriat całego świata. Albo- 


niepodległości.  Bańkierzy, Wiem Komnna nie apo 
żandarmi | księża z Thier- ta o spelnienie jakiegoś 
sem na czele  tchórzliwię miejscowego, czy ciasno 


czmychnęli do Wersalu, 


stamtad błagać Bismarcka 


naradowega zadania. lecz 0 


aby 
wyzwolenie całej pracują- 


i całą reakcję europejską. Cel ludzkości. wszystkich 

a udzielenie pomocy w wal- skrzywdzonych 1 poniżo- 

ce przeciw własnemu lu- nych. 

dowi. Obraz jej życia | kmiercl, 
Komuna Paryska prze- widok robatniczego rządu... 

trwała 72 dni i padła po ho-  ohraz hohaterskiej walki 

haterskiej nbronie, mając proletariatu i jego cierpień 


przeciw sobie cały ówczesny 


pa poniesionej klęsce — te 


świat przemocy i wyzysku, wszystko zagrzalo ducha 
a za sobą sympatie całej milionów robotników, obu- 
postępowej ludzkości, któ- dziła łch nadzieje.. Oto 
rej przewodziła pierwsza dlaczego dzieło Komuny 


Międzynarodówka Rohotni- 
wodzą Marksa i 


cza pod 
Engelsa. 


nie zgineło, żyje onn do- 
tyehczas w każdym z nas..." 
(LENTN, Dzieła). 


czy 


Sprostowanie 


zku Młodzieży Polski", 


JERZY LITWINIUK 


1" 


Pekinu 
mein; 


oświadczenie 


lizm amerykański 
bezpieczniejszym 


| merykańskich 


politycznymi. w 


jstać się udziałem 
pokój 
narodu niemieckiego. 


jak całym świecie. 


* 


Wola narodu 


Korei. 


* 
Związek Kobiet 
kończy się apelem 


sorów w Korci. 
służbie woj- | «Za  rozpętanie 
zawarcia | 


amerykańskim 
wojennym!* 


ców, 
Sztokholmski, 
Międzynarodowej 
wzrasta zalnterecsowa- njem. 


aby Włochy 


jrykańskim, który 


naroda- 
,bakteriologiczna. 


w Rzymie. 


Europy | 


Konfe- | `i, że 


mundżonie. 
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Cierpkie jest wino 


| cierpkie wspomnienia 
i cierpkie 
przekleństwo w ustach. 
Tu można gadać — 
agentów nie ma 
i knajpa 
jak kleszeń 
pusta, 
Na Père-Lachaise 
już księżye 
srebrzy 
nasz 
bezimienny cmentarz — 
moglła 
o modlitwę nie żebrze, 
mogiła woła: 
Pamiętaj! 
A dalej 


tuna. a 
Mgłą czerwoną 
zachodzą 
okna przedmieść, 


pi 
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doświadczenia na 


Jeszcze w zimie 1950 r. ame- 
rykańskie wojska agresywne wy 


Północnej 


rozpowszechniły epidemię ospy. 
tysiące 
| tych rejonów stało się ofiarami 


ludzi 


ną. ,do wojny, żądał stosowania W imieniu milionów robot- 
Liu Nin-i oświadczył m. in.| wszelkich rodzajów broni, wtej| ników krajów Azji i Oceanii, 
Już w 1943 r. rząd amerykań- | liczbie atomowej i bakteriolo- | wyrażamy protest przeciwko 
ski asvgnawał ogromne sumy | gicznej. tym nikczemnym  zbrodniem 
|na to zbrodnicze dzieło, zbudo- W marcu 1951 r. do Wensann | wojsk amerykańskich. prowa- 
wał on laboratoria i fabryki, przybyła potajemnie łódź ame- | dzących wojnę w Korei pod 
doświadczalne w Camp Detrick | rykańska Nr 1001 pod dowódz- | flagą ONZ. Nikczemni zhrod- 
w stanie Maryland. Następnie | twem naczelnika .wydziału o-| niarze wojenni winni stanąć 
stworzył on ośrodki doświąd-| chrony zdrowia” sztabu amery- | przed sądem naradów calego 
czalne broni bakteriologicznej| kańskiej armii agresywnej — świata — zakończył swoje prze” 
w stanie Mississippi, Utah i| Sumsa. Na łodzi tej przeprowa- | mówienie Liu )|Nin-i. 
Indiana. dzono doświadczenia z bronia WEZ 
Od zakończenia drugiej woj- bakteriologiczną nad wziętymi lak donosi agencja Nowych 
ny światowej produkcja broni| do niewoli jeńcami chińskimi. : A ; hiń- 
; k ; Pie Chin. przewodnicząca  Chiń 
bakteriologicznej w Ameryce | po czym łódź odpłynęła na wy- E NS AL a £ 
3 ć : F e : KE skiego Towarzystwa Czerwone 
nieustannie powiększa się. spę Kożedo. gdzie uwięzionych go Krzyża Li Teh-czan. która 
Niedawno czasopismo amery- | było wielu jeńców koreańskich. | ° e 
Ps ife“ PE oG Ą ; 5 staneła na czele komisji la 
kańskie „Life“ chełpiło się cy-! Na wyspie Kożedo znów prze- | padania zbrodni stosowania 
s; k ABE: 3 broni baktericlogicznej przez 


agresorów amerykańskich, zło- 
żyła przed wyjazdem komisji z 


głoszące 


Wszystkie miłujące pokój na- 
rody świata powinny zdać so- 
bie w pełni sprawę, że imperia- 

jest najnie. 
wrogiem po- 
koju i ludzkości. Jeżeli nie wy- 
stąpimy zdecydowanie przeciw- 
iko bestialstwom agresorów a- 
nieszczęścia, 
które nawiedziły obecnie spo- 
| kojną ludność Korei i Chin pół- 
| nocno - wschodnich mogą jutro 
miłujących 
narodów całego świata. 
Jesteśmy natomiast przekonani, 
że jeżeli wszystkie te narody 
hędą działały wspólnie, zdola- 
,my polożyć kres zbrodniczym 
| czynom najeźdźców amerykań- 
skich. obronić zasady ludzkości 
oraz przywrócić ł utrwalić po- 
kój na Dalekim Wschodzie i na 


Dzienniki i czasopisma hindu- 
| skie ostro potępiły amerykań- 
ską wojnę bakteriologiczną w 


Holender- 


skich uchwalił rezolucję. w któ- 
rej protestuje przeciwko zbrod- 
niom dokonywanym przez agre- 


zbrodniczej 
wojny bakteriologicznej w Ko- 
rei — stwierdza rezolucja — po- 
jnoszą odpowiedzialność amery- 
kańskie koła rządzące, 


Hańba 


zbrodniarzom 


Komitet Bojowników o Pokój 
jmiasta Modena we Włoszech w 
imieniu 320 tysięcy mieszkań- 
którzy podpisali 

wystosował 
rządu de Gasperiego list z żąda- 


Apel 
do 


zerwały 


| wszystkie układy z rządem ame- 
splamił 
tak ohydną zhrodnią jak wojna 


się 


Mieszkańcy San Głulłano Ter- 
me wystosowali list protestacyj- 
ny do ambasady amerykańskiej 


Amerykanie 


znów zbombardowali 


obóz jeniecki w Płn, Korei 


Agencja Nowych Chin dono- 
samolaty amerykańskie 
zbomhardowały w niedzielę 16 
marea obóz ariecykańskich i an 
gielskich jeńców wojennych 
Korei północnej. Wśród jeńców 


w 


u > Tieędzynarodowej Kon- są ranni, Miejsce zbombardo- 

| Bao darczeł We obie. w 64 80 numerze g Sztandaru anega ooz jest dokładnie 

mu handlu między Wschodem i| Mładych'* nadtytuł na stronie [Il oznaczone na mapie dostarczo- 

arbitrów | Zachodem pisze: „winien brzmieć — „W 3a rocznicę nej delegacji amerykańskiej 
Z krajami Wschodu należy Powstania Komunistycznego Zwią- | prowadzącej rokowania w Pan- 


s 


Jest jeden taki dzień w ro- | wolność, o demokrację. o pra- 


ku. 
ta spoglada wstecz na przebytą | 


kiedy młodzież całego świa- | wa młodzieży. 


Takim dniem jest 2] marca. 


droge i podsumowując swoje | pierwszy dzień wiosny, pierw. 

osiagniecia czerpie z nich na- |szy dzień naszego wielkiego 

tchnienie do jeszcze bardziej Świeta — Światowego Tygod- 
wytężonej walki o pokój, oinia Młodzieży, 
2 30 do 80 milicnów 

Demokratvczna młodzież | racia Młodzieży Demokratycz- 

świata jest słusznie dumna ze nej jernaczy przeszło 80 milio- 


swoich wielkich osiagnięć. 
Przypomnijmy sobie. że w „li- 
staopadzie 
tzona została ŚFMD, 
do niej wówczas około 30 mi. 
licnów młodzieży z 65 krajów. 
Od tego czasu nasza światowa 
organizacja 


nie jest przynadkiem. że iej SĘ, EE 

najwięxszy wz ost przypada |"3 5? Światowy ruch obroń- 
właśnie na rek uhie-ły, Ww cią- | SÓW O PIĄ nasza siła. o 
Bu uh. roku, po wspaniałym | 6 tylko liczba — to przede | 


sukee-je Zlotu Berlińskiego, do 
ŚFMD zgłosiło rrzys'ap eve 
j organizacji 
jów. I dzisiaj Światowa rejce- 


. W jakich warunkach obcho- 
dzimy Światowy Tydzień Mło- 
dzieży? 

Obchodzimy go w warunkach 
zaostrzającej się walki między 
silami wojny 
Od 20 miesięcy imperialiści a- 
merykeńscy prowadzą napast- 
niczą wojnę przeciwko narodo- 
wi koreańskiemu FRozwściecze- 
ni swymi niepowodzeniami 
froncie, używają oni potwornej 
broni bakteriologicznej, wywo- 
łując epidemie dżumy. cholery 
i innych 
Popełniają 
wa 
wojennych i ludności cywilnej. 
Swoim bestialstwem prześciga- 
ią najokrutniejsze wyczyny lu- 
dobójców hitlerowskich. Teh ro_ 
kowania pokojowe są tylko pa- 
rawanem, za którym przygoto- 
wują nowe ofensywy. abv roz- 
szerzyć 
Wschodzie, 


Światowy Tydzień Młodzieży 
obchodzimy 


chwale wojennej rady paktu |chów narodowo-wyzwoleńczych | 
atlantyckiego w Lizhonie _0 i przeciwko amerykańskim, an-| 
szybkiej odbudowie armij hit- | 


lerowskiej 
chodnich. Marioretkowy „rząd“ 
Niemiec zachodnich czyni 
śpieszne przygotowania do wy- 
puszczenia z wiezień około ty- 
siaca zbrodniarzy wojennych — 


nów m!odzieży 
| świata. 
1945 r... kiedy utwo- 


i 0 milionów 
należało 80 milionóy 


| młodzieży w szeregach 


stale wzrasta, lecz 


16 
z 20 różnych kra- 


dzież świata. 
Walko się zaostrzyła, nosze siły wzrosły 


lju a zawarcie Paktu 


wymi. 
ogólnoświatowym 


i silami pokoju. 
ico drugi dorosły człowiek 


jbom  rozpętania 
Światowej i 
|szeregach obrańców pokojn 
bezpieczeństwa narodów. 


nowej 
na 


śmiertelnych chorób. 
masowe morderst- 
bezbronnych jeńcach 


tężniejącej walki narodów. 


na 


w chwili kiedy 


niałe zwycięstwo, 
francuskie wojska najemne 


terscy Malajczycy 
od walk partyzanckich do 


wojnę na Dalekim 


wych, We wszystkich 
w miesiąc po u- 


du wzrasta poteżna fala 


w Niemczech za- 


po- | wojnie. 


siącu. kiedy w Związku 


demokratvcznej 
ŚFMD 
to ogromna zorganizowana si- 
ła. to potężna armia bojowni- 
ków o pokój. to jeden z głów- 
nych filarów. na którym opie- 


wszystkim Siła bojowej świado- 
mości, hartu i odwagi. jaką jest 
przepojona demokratyczna mło- 


Pokoju 
miedzy pięcioma wielkimi mo- 
carstwami, ti. USA. ZSRR. An- | 
|glią. Francja i Chinami Ludo- 
W tym powszechnym. 
głosowaniu 


na 


kuli ziemskiej wypowiedział się 
przeciwko amerykańskim pró- 
rzezi 
zajął miejsce w 


Światowy Tydzień Młodzieży 
obchodzimy w warunkach po- 


u- 


ciemiężonych a wolność i pokój; 
Vietnamska 
Armia Ludowa odniosła wspa- 
wypędzając 


z 


doliny Hoa Binh: kiedy boha- 
przechodzą 


za” 


krojonych na znacznie większą | 
skalę poważnych akcji wojsko- 


ru- 


gielskim | francuskim imperia- 
| listom, osłabiając ich pozycje i 
hamując ich zapędy ku nowej 


Światowy Tydzień Młodzieży 
obchodzimy w tym samym mie- 
Ra- 


feldmarszałków i _ generałów |qzjeekim oddana zostaje do u- 
hitlerowskiego Wehrmachtu. |żytku pierwsza z ogromnych 
którzy mają objąć komendę | hudowli stalinowskich —- kana? 


nad nową faszystowska armią 
w Niemczech zachodnich. Z ła- 


Wołga 


Don. który uczyni 
Moskwę, stolice pokoju. portem 


ski i na służbie imnerialistów | pięciu mórz. Obchodzimy go w 
amerykańskich i angielskich | chwili, kiedy całv nasz naród 
mordercy setek tvsięcy Pola- | pierze udział w dyskusji nad 


ków, jak feldmarszalek Mann- 
stein 
gen. van dem Bach. mają znów, 
według planów podżegaczy wo- 
jennych, 
Wschód 
niczyźnie, 
wi Radzieckiemu 
Ale 
Tydzień Mindzieży obchodzimy 
warunkach stalego wzrostu 
sił pokoju, stóre sa potężniej- 


w 


lub podnalacz Warszawy | Rzeczyposnolitej 


Konstytucji. 


Ludowej 
dajacej 


pomgaszerować na 
przeciwko naszej 
przeciwko Związko- 


cej 
zdobycz narodu polskiego 


jednocześnie Śwłatowy 


projektem Konstytucji Polskiej 


wierny 
Obraz naszego żvcia, utrwalają- 
po wsze czasy największą 


władzę ludu pracujacego miast 
i wsi. Ohchodzimy Święto Min- 
dzieży, kiedy z każdym dniem 
rośnie siła obnzn pokoju. obej- 
muiacero od Łahy dn Oceanu 
| Spokojnego miliard ludzi i mi- 


aze od ciemnych sił wojny. Ob- |liony ludzi pracy w krajach 
chodzimy go w czasie, gdy na kapitalstycznych, * widzących 
całym świecie zebrano już po- |Swego przywódcę w Związku 


nad 600 miliońów podpisów pad 
Anelem Światowei Rady Poko- 


Eadzieckim i swego wodza 
Wielkim STALENIE. 


w 


Młedzież-w pierwszym szeregu obrońców pokoju 


Na każdym odcinku walki o 
pokój, 
świata, młodzież jest w pierw- 


RZY 


we wszystkich krajach 


Nasz świt wolności 
: krótko płonął. 4 
Nie dano mu rozeńdnieć 
«To prawda — bylo 
sporo utopił 
nie domyślanych 
realnie... 
„Szli na nas 
z bagnetami 
chłopi 
poszczuci 
z przez kanalle, 
I burżuazja 
we frymarkach 
biegła byla 
— jak teraz — 
lizały thiersy 
buty Bismarcka, 
lak pótalny 
Hitlera 
I znów są 
rzezi ulicznych mistrze, 
generałowie od parad. 
«Marks dobrze pisał: 
do gruntu zniszczyć 
burżuazzjny x 
aparat. 
«Niech liżą buty, 
i niech się gryzą 
o dołarowe kesy! 
Jeszcze będziemy 
w wolnym Paryżu 
świętować 
nie tylko klęski! 
Jeszcze uderzy 
~ paryski roboclarz 
w konszachty 
socjaizdrajców, 
zaśwleci 
w przerażonych oczach 
pięść 


powszechnego strajku! 
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szych szeregach. Dzieje się to 
nie tylko dlatego, że wojna za- 
graża najbardziej młodzieży. że 


od niej żąda największych ofiar. 
Dzieje się to też dlatego. że 
młodzież potrafi porwać swoim 
zapałem i entuzjazmem. potrafi 
natchnąć swoją odwagą i dziel- 
nością. 


Ważmy dla przykładu kam- 
parię zbierania podpisów pod 


| Apelem Światowej Rady Poko- 
'ju. U nas i we wszystkich kra- 


ze 104 krajów ` 
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jach demokracji ludowej kam- | 


rania ta 
dawno 

wzięła w niej wvbitny udzial 
W krajach  kanitalistycznych 
Kampania ta trwa nadal. Bo- 
iownicy o pekój narażeni są w 
tych krajach na aresztowania. 
więzienie i napaści ze strony 
policji i faszystowskich 
wek. Lecz mimo tych prześla- 


zakończyła się już 


|dowań młodzież krajów kapita- 


stycznych jest w pierwszych 
szeregach agitatorów pokoju W 
Anglii młodzież zebrała ponad 
150.000 podpisów, czyli jedną 
siódmą wszystkich zebranych 
podnisów; w Argentynie młodzi 
agitatorzy zebrali 800.000 pod- 
pisów, czyli wiecej niż jedną 
czwartą wszystkich podpisów: 
we Francji młodzi chłopcy i 


dziewczęta zebrali przeszło trzy 


miliony padpisów, czyli jedną 
trzecią wszystkich  podnisów. 
Jakże wiele mówi o bohater- 
skiej postawie młodzieży Indii 
taki np. fakt, że młoda dziew- 
czyna Daliet Kaur zebrała w 
ciągu 45 dni 40,000 podpisów. a 
student Dhawant Sing — 36.000 
podpisów. 


Udział młodzieży w agitacji 
na rzecz pokoju stannwi ważną 
część walki młodzieży świata 
przeciwko knoawaniom imperia- 
listycznych podżegaczy wojen- 


nych. W każdym kraju młodzież | 


hierze czynny udział w walce o 
pokój na wszystkich frontach 
tej wałki, czy będzie to front 
pracy, jak u nas, w Związku 


| Radzi M 
kfajacii | zieckim i krajach demokra 


Środkowego i Bliskiego Wscho- 


cji ludowej, czy front walki 
zbrojnej przeciwko kolonizato- 


irom i okupantom, jak w Korei. 


Vietnamie lub na Malajach. czy 
będzie to front walki o/nieza- 
leżność narodową przeciwko a- 
merykańskim ekupantom, jak 
w krajach Furopy zachadniej. 


Zatrzymajmy sie na chwile 
nad sprawa Niemiec, która dla 
nas, w Polsce. jest sprawą bar- 
dzo żywą j bliska. 

Walka o utworzenie jednoli- 
tych, demokratycznych i poko- 
jowych Niemiec — jesi niezwy- 
kle ważnym odcinkiem wałki 
narodów świata o pokój. W 
chwili obecnej walka ta weszla 
w nowy elap, Ogloszene nie- 
dawno propozycje radzieckie w 
sprawie (traktaty pokojowego z 
Niemcami stwarzają pełne pod- 
stawy dla utworzenia jednoli- 
tego, niezawisłego. demokra- 
tycznego | pokniowego państwa 
niemieckiego, które nie stano- 
wiłoby nigdy groźby dla naro- 
dów Europy i świata I dlatego 
propozycje radzieckie znalazły 
tak gorace poparcie u milionów 
ludzi miłujących pokój. 1 dla- 


i jak wiemy, młodzież | 


bojó- | 


tego propozycje te poparł naród 
niemiecki i jego nowa młodzież, 
która pragnie zjednoczenia swo. 
jej ojczyzny i pokoju. 


Wspaniały Zlot Berliński, w 
którym wzieło udział dwa mi« 
lionv młodych patriotów nie- 
mieckich, dowiódł caternu świa» 
lu, że pod kiernwnictwem FDJ 
rośnie w Niemieckiej Fepublice 
Demankratycznej. a także i w 
Niemczech zachodnich, nowe 
pokolenie Niemców, wychowa- 
ne w duchu międzynarmdowcj 
solidarności i przyjaźni między 
narodami; nowe pokalen'e 
| Niemców zdecydowanych 
| przeciwników odwetu i woinv I 
szczerych bojowników o pokój, 
uznających granice Folski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej za nie- 
wzruszeną granicę pokoju świa- 
tnwego i wieczystą granice 
przyjaźni miedzy narodem pol- 
skim i niemieckim, 


x 

Taka sama ię, jaką krwio- 
żerczy imperializm amervkań- 
ski przeznaczył Niemcom za» 


chodnim w swoich planach wo» 
jennych w Europie, taką samą 
role wyznacza on Japonii ną 
Dalekim Wschodzie. 

W Japonii. tak samo jak w 
Niemczech zachodnich, imperia- 
liści amerykańscy liczyli naj= 
więcej na młodzież, sadzili, ża 
uda Im się ubrać młodzież w 
amerykańskie mundury i wci- 
snąć jej amerykańską broń do 
ręki, aby stała sie najemnymi 
zołdakami imperializmu ame- 
rykańskiegn, „Taniej jest pro» 
wadzić wojne przy pomocy żoł- 
nierzy narodów obcych, nawet 
gdybyśmy musieli jch nzbroić* 
— mówi kandydat na prezyden- 
ta Stanów Zjednoczonych. se- 
nator Taft. Ale panowie impe- 
rialiści amervkańscy przeliczyl 
się sądząc. że można wszystko 
kupić za pieniadze. Życia i krwi 
młodzieży za dolarv nie kupią. 

Ubiegły rok przyniósł ogrom. 
ny wzrost sił młodzieżowego 
ruchu pokoju w Japonii W 
'Kwietniu 1950 r. z połączenia 
670 różnych organizacii mło- 
dzieżowych, powstał Ojczyżnia- 
ny Front Młodzieży Japońskiej, 
który zrzesza blisko cztery mi- 
liony młodzieży. czyli jedną 
trzecią wszvstkich młodych 
chłopców i dziewczat Japonii. 
Ojczvżnianv Front Młodzieży 
Japońskiej ogiosił apel, wzywa- 
jacy da wydania zdecednwanał 
walki amerykańskim imperia- 
liston, prowadzacym wojne 
przeciwko narodowi koreań- 
skiemu W odpowiedzi na ten 
apel młodzi robotnicy japońscy 
arganizują strajki i tworzą od- 
działy samoobrony przed amery 
kańska żandarmerią wojskową 
i japońską nolicja: młodzi ma- 
jrvnarze japońscy odmawiają 
przewożenia broni i żołnierzy 
amerykańskich na Koree; mlo- 
dzi chłopcy japońscy sabotują 
|amerykańskie próby zagrahia- 
nia urodzainech pól ryżowych I 
przekształcania ich w nowe lot- 


niska: młodzi uczniowie z o- 
fiarnością į poświeceniem. nie 
zwazniąc na prześladowania, 


zbierają padnisy pod Apelem 
Pokoju, których w JTanonii z0- 
brano, już ponad sześć milio=« 
nów. 


Nowy etap watki 


U 


walka mlodzieży świata o pokój 
wejdzie w nowy etap. Wyrazem 
tego będzie zwołanie z inicjaty- 


wy młodych rohotników cu- 
kFrowni w Amsterdamie, Mie. 
dzynarodowej Konferencji w 


Obronie Praw Młodzieży, wal- 
czącej o pokój. 

Jest to bardzo ważne wyda- 
rzenie Wyścig zbrojeń, narzu- 
cony wszystkim krajom kapi- 
talistycznyra przez Stany Zjed- 
noczone, z każdym dniem po- 
garsza warunki życia szerokich 
mas pracujących w tych kra- 
łach, a zwłaszcza warunki bytu 
młodzieży. ' Porównajmy dla 
przykladu nasz budżet państ- 
wawy na rok 1952 z budżetami 
USA. Anglii i Francji. U nas na 


urządzenia  socjalno-kulturalne 
przeznaczamy jedną czwartą 
wszystkich wvdatków, czyli 25 


pracent. W Anglii natomiast na 
ten sam cel nmrzeznacza się 
mniej niż 9 procent. we Fran- 
cji mniej niż sześć procent, a 
w bogatych Stanach Zjednoczo- 
nych niecały jeden procent. 

Ciężka jest sytuacja młodzie- 
ży w krajach kapitalistycznech 
Wszedzie młody robotnik jest 
bezlitośnie wvzyskiwany | po- 
miatają nim W Stanach Zied- 
naczonych robotnik paniżei lat 
20 otrzymuje tylko jedna 
czwartą zarobku dorosłego ro- 
botnika, nawet jeśli wykonuje 
taką samą prace Podobnie 
krzywdzące młodzież warunki 
obowiązują i w innych krajach 
kanitalistycznycu. 

W krajach kanitalistvcznych 
jest obecnie ponad 45 milionów 
bezrobotnych i czościowo bez- 
rohatnyvch; w samvch Stanach 
Zjednoczonych 18 millonów, we 
Włoszech piet milionów, w 
Niemczech zachodnich trzy mi- 
liony Jest to wvralinowana po. 
litvka rządów reakcvjnych, któ- 
re odbieraiac młodzieży moażli- 
wość zarobku, chcą ją zmusić 
do włażenia munduru i uczynić 
z niej najemnych żołdaków. 

Piękny apel młodrch robotni- 
ków amsterdamskich głosi: 

„Pragnie się uczynić 2 mło- 


W nadchodzących miesiącach 


dzieży bezwładną, pozbawiono. 
na woli masę, która bez opo- 
ru przyimie zawód żołnierski. 
Ale młodzież nie mi 
a 

bomb ani bombowców, ant 
armat, które strzelałyby do 
nłodzieży innych krajów, tak 
samo nie chce pracować w 
obecnych nieznośnych warun= 
kach. Chce natomiast uczct- 
wie pracować, uczyć się, mieć 
przyzwoite warunki bylu i zas 
pewnioną pokojową przysz- 
tość”. 

| „Kiedy mamy 18 lat jesteśmy 
już dojrzali, aby umierać na pn- 
lach bitew w interesie bankie- 
tów amerykańskich pisza 
angielski tygodnik młodzieżowy 
„Chalłange" — ale nie jesteśmy 
dojrzali, aby wziąć udział w wy. 
horach". 

Młodzież walczyć bedzie o 
swoje prawa, a jednocześnie o 
to. aby głos jej w obronie po- 
koju Światowego stał sie jesz- 
cze mocniejszy A nieoceniona 
pomoca i natchnieniem w jej 
walce jest przykład Zwizzku 
Radzieckiego | krui dema- 
kracji ludowej, gdzie mlodzież 
ma Wszystkie te prawa, g któ- 
re młodzież krajów kapitali- 
stycznych, kolnnialnych j za- 
icżnych musi dzisiaj walczyć. 

Jodność młodzipży w walce o 
pokój. nrzeciwko remilitarvza- 
cji Niemiec zachodnich i Japo- 
nii o traktat nokojowv z Niem- 
cami, o niezależność narodową 
I poprawe warunków byrtu mts- 
dzieży oto co łaczy niero- 
żerwalnymi wiezami międzyna= 
rodowej solidarności i brater- 
stwa młodzież, zorganizowaną w 


chce 


hajntyej swej organizacji — w 
ŚFMD. W tej jedności która 
skupia wokół snraw najważ- 


niejszych młodzież różnych ras 
i narodowości, rożnych przeko- 
nań politycznych i wyznań. tkwi 
niewyczerpane źródło ogromnej 
silv demokratycznej mledzieży 
świata. T. A. 
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